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Ł v o r  11. wrześni?.
Z wystawą przemyska połączono rólce zgro- 

madzeLia i obrady. Rozpoczął Je wiec pszczelarzy 
i sadowników, następnie był wiec przemysłowy, 
później walce zgromrdzenie Tow. gospodarskiego, 
kongres przedstawicieli młodego naszego przemy
słu nutowego, wczoiaj zas, w przeddzień zamknię
cia wystawy, odbył się wiec i pierwsze walne 
zgromadzenie towarzystwa kółek rohrczych.

Przebieg wieców powyższych. u ih ^ aoie  na 
■ich rezolucje i ujawnione pragnienia, w połącze
niu z piektóremi pokrewnymi objawami nasz go 
ekonomicznego życia, dają nam moim ść zebrania 
w rewną całość zasad i poglądów, przewodniczą
cych naszym usiłowaniom ku społecznemu i go- 
ep darczemn odrodzeniu kraju.

Prryjroyjmy się tym wj nilom.
P'1 Wiec przemysłowy uznał za środki, prowa
dzące do podniesienia przymysłu krajowego: wy
tworzenie przedewszystkiem instytucji krajowej, 
k;erującei w duchu yoti/Co miejscowych wykształ 
reniem klas przemysłowych: zakładzie «?kół 
fachowych, muzeów, b hiiot k, dabj towarzystw 
przemysłowych, kółek i komitetów, dających ini
cjatywę w zakładaniu w ars tatów, fabryk i t. p .; 
uznał wreszcie stowarzyszenia i spół i przemy
słowe za najwłaściwszą formę działalności naszej 
w tym kierunku. Walne zgromadzenie Tow arzy
stwa gospodarskiego dało nam interesujący obraz 
usiłowań komitetu, skierowanych ku podzwi- 
gnięciu zaniedDanei hodowli bydła, prz«z zakła
danie obór zarodowych, stacyj rozpłodowych itp. 
Poruszono ta * ibże myśl zawiązania spółek rol
niczych. ila utrzymYw: nia rzeczonych obór — 
świeżo zaś utwoizone towarzystwo kółek rolni
czych włościamkch ubmjśli zapewne łącznie z 
Towarzy-twem gospodi, rekiem stosowny pian pod
niesienia stanu gospodarstw włościańskie h w ogoie, 
hodowli zaś włościańskiego iaweDtar a w szcze
góle. Niemniej ważnemi były ocrady i wnioszi 
w sprawie podniesienia gospodarstwa nabiałowego. 
Zaprojektowano znowu utworzenie w kraju cen
tralnego komitetu dla popierania pracy w tym 
kierunku, ustrnowenie konsuientów nabiałowych, 
uznam wreszcie, analogicznie z wiecem przemy
słowym produkcyjne i handlowe stowarzyszenie 
nabiałowa za najodpowiedniejszą formę w tej ga
łęzi pracy ekonomicznej. W doniosłej sprawie 
regulacji rzek zalecono władzom rządowym i kra
jowym wypracowanie całkowitego planu tej regu
lacji i jego przeprowadzenie; dla ochrony zaś za
grożonych najbliższych interesów pojedynczych 
gospooati,, -apr< aktc lano spółki wodne.

jeżeli przypatrzymy się bliżej zasadniczym 
punktom tych rezolucyj, spostrzeżemy bezzwło
cznie, te za główną dźw gnię podniesienia gospo
darstwa krajowego we wszystkich kierunkach 
uznano: umiejętne i chętne współdziałanie pań
stwa i kraju, szeroką organizację danych gałęzi 
pracy, organizację obejmującą kraj cały z eea- 
tralnemi komitetami na czele, a wreszcie stowa
rzyszenia jako najdzielaiejszy środek wytworzenia 
zbiorowej gospodarczej potęgi, r*ż"no przytem 
przekcnanie, źe tworzący się właśnie bmk kra
jowy skutecznie poprze zbi.irowe te usiłowania.

Oceniąjąc świeżo podjęte us tawa Ga, widzimy, 
te plan ich nie różni się od tego, co do'ąd u nas 
na tern " l i  robi.no. Nie mówiąc o towarzystwie 
pedagogieznem, które wraz z krajową radą szkel 
ną, kieTuje u nas sprawami oświaty i szkolnic
twa, wiemy, śe sprawą gospodarstw rolnych w 
kraju zajmuje się gil. towarzystwo gosp. (wraz z 
krakowskiem), przemysł domowy ma kuratorje, 
stowarzyszenia ztrobkowe połączone są w jeden 
związek — dla czegóż więc przemysł krajowy w 
ogóle zarówno jak przemysł nabiałowy, lub kółka 
włościańskie nie mają mieć analogicznej ergani- 
zaeji. Sądzimy również, że byłohr na czasie pod 
niesienie upadłego w roku zeszłym wniosku po
słów Homanowicza i Merunowicza, domagającego 
się utworzenia krajowej Luratcrji czy komitetu dla 
sprawy trzemysłu w ogó e. Wielkie nadzieje po
kładamy na mającym wk*ótee jut funkcjonować 
banku krajowym, zapominać jednak nie należą 
te bank nasilić nas m że tylko tanim i dostęp 
ttym kredytem, w sprawie zaś racjonalnego kie
runku tego kredytu, wspie.ać winne Bank in
ne i dpcwiednie instytucje.

Śmiało rzec można, iz postępując wytrwale i 
konsekwentnie w tym kierunku, będziemy na dro
dze właściwej. Należy tylko nie zapominsć o tem, 
że idzie tu nie o ubogacenie pojedynczych iedno- 
stek, nie o zyski i spekulacje, lecz o ekonomiczne 
odrodzenie kraju, o społeczne podniesienie warstw 
całych, o dobrobyt i solidarną pracę całego nasze
go społeczeństwa. Od dawna już wiele się u nas 
muwi o pra.iy organicznej, ażeby ona jednak nie 
była ezezem słowem, żeby termin ten n1 S był nad
używany i zużyty, trzeba żeby ta praca organi
czna miał* swój ściśle określony plan ekonomi
czny , swój społ< czny program. Taka praca nie 
będzie nigdy czczem słowem.

Strzedz s” , przytem należy wszelkiego wyno- 
szbU .. jednych stron życia narodowego po nad 
drugie. Pamiętać winniśmy, i ri program ekonomi
czny, który w usiłowaniach powyższych staraliśmy 
się dopatrzeć, tylko przy jak najszerzej rozpowsze 
chnionej oświacie da się przeprowadzić; nie nale
ży przytem mięszać programu ekonomicznego z 
politycznym. Tylko oświata i swobody polityczne 
wytwarzają atmosferę, w której bujnie rozwijać 
się może życie społeczne i ekonomiczne. Jeżeli 
przytem nie sprzedalibyśmy ekonomicznego dobro- 
pytu za niewolę umysłową i polityczną, to tem 
bardziej nie może on być zaporą w urzeczywistnie
niu szerszych naszych aspiracyj narodowych i po
litycznych— przeciwnie, stworzyć winien dla nich 
trwałą, niewzruszoną podwalinę.

Od byłego posła Józefa K r z y s z t o fo w  i- 
c z a  otrzymaliśmy pismo następujące:

Xist otwvtu do moich szanownych 1cylcroóm.
Jfżtli d > tego czasu nie iięprawiedhwiłeur się 

szas. wyborcom, co mnie spowodowało do złoże
nia mandatu, któoym ranie zaszczycili, uczyniłem 
to jedynie dla t**gu, by mnie nie posądzono o 
chętkę p >nownego uzyskan a mandatu, czyli o 
wystąpienie, jako kontrkandydat hr. Roman Po
tockiego. Oczekiwałem także edwołania w 'Qax 
Narodowej ar ykułu ubliżającego mi i z prawdą 
niezgodnego, który był w i rze 91 tejże gazety u- 
miaszczony dnia 21. kwietnia br. pod tytułem: 
,Sumienny r  seł.“ Spodziewałem się tego tem 
bardziej, że p. Janowi Dobrzańskiemu okazałem 
był prywatnie list p. prezydeita SmolL', i tory tu 
niżej umieszczam, poczem p. Jan D.brzański ść- 
lennie przyrzekł, cały artykuł, jako z prawdą nn- 
zgedny odwołać. Poniewat jednak do t-j chwili 
»ie uczynił zadość praenęczeniu i' obowiązkom 
.sumiennego' redaktora*, jvięc uważam za rzecz 
stosowną ajim odeprreć poLwarz w tem piśmie na 
m iie rtucos?, i dać idprawę wycieczkom nieuza
sadnionym.

A najlepszą odpowiedzią na ten artykuł bę
dzie list pana . prezydenta Smolki, który brzmi 
jak następuje:

.Szanoway P-niól Słusznie żalisz się szanow
ny Panie, że dzienniki, .w sposób ubliżający rew 
prawiały o kwe.-tji podniesienia dytt nosehkk h w 
Radzie państwa, i też poświadczam, że za czasów 
mej prezydentury nikomu nie sygnowałem dyet, 
podni eśó się. mających przez pełnomocnika nieo
becnego posła, jaki też, że ani szanowny, koięga, 
ani też nikt Jego imieniem nie bbgał mnie o 
wypłacenie dyet zasystoaanych, ho zasyctowanie 
miejsca nie miało, nareczcie, że nigdy nie z igr o- 
ułem Panu odjęciem mandatu, w razie przerwa
nego siedzenia we Wiedn;u, a przerwa, jaka w te 
mierze miejsce miała, była zupełnie inp.awicdd 
wioną ciężką chorobą i uniercią śp.. Ojca Tań
skiego. Z wyrazem wysokiego neważania Si ano- 
wnegc Pana życzliwy tluga 2)r. 7/an. jsm^lka r . p.

Aitykeł iJaz. Nar. pod tytułem .Sumienny 
poseł,* pobawił się r  przeddzień zja du ubywriel' 
w Podbajcach, przed atórymi m ałem wykapać 
powedy, dla których duia 28. ety cm 'a r. b. nie 
biłem we Wiedniu na posiedzeniu R&uj państwa 
i był przzto w s_ja ezae napisany, aby sparaliżo
wać moje usprawiedliwienie. Jednakie eiężka clio 
roba śp. Ojca mego, i równoczesna ciężka choro-; 
ba syna mego, były dostatecznym powodem, do 
wykazania, ze ja w dniu 28. jtyczata or. musia-i 
łeu być w domu, a nie we V,kdniu. Dnia tsSgoi 
■tycznia b. r. p< dęzns posiedzenia Rady powiato 
wej, p. Emil Toroaiewicz umiał tę moją nieobe
cność, wobec oLyratelstwa, wystawie juz w ten 
sam dzień, w tak czarnych kolorach, że został 
zredagowany list, upomincjący mnie do wyjazdu,; 
do podpisania którego, oprócz obywateli, zaproszo
no wybc-rców i niewn borców, j .k np. Ludwika 
Eąfitoiege, pełaom.r.cn:ka Ls. Marceliny Czariory- 
skiĄj, który również raczył swój podpis umi-ścić. 
Cały ten akt solenny byłby się ^tał zbytecznym, 
gdyby zechciano mnie zapytać, cc jest powodem 
mej nieobecności we Wiedniu. Wobec tego listu, 
który jako miecz Damoklesa gio-iił spaść na mnie 
każdej chwili, musiałem wyjaśnić wyborcom moim 
powody mej nieobecności w. Wiedniu, co się stało 
dnia 22. kwietnia, a artykuł wspomniiuy wyszedł 
w ^az. Nar. dnia 21. kwietnia, Szanowni Pano
wie 1 Przyjmując cd was mandat, miałem n idzicję, 
że sprawozdania moje przed wami będą. innej 
treści, że pracując w wydziałach stanę się poży
tecznym tą pracą, jednakże wydziały, do których 
przez szan. K do polskie, a w następstwie i przoz 
Wyg. Izbę zostałem wybrany, jako to: Wydział 
ekonomiczny i wydział t. zw. kornikowy, niezała- 
twi&ły w drugim i w trzecim roku żadnej wa
żniejszej aprawj, wyjąwszy kilkupotyeyj przydzie
lonych. Moja czynność w Radzie państwa ograni
czała się więc tylko do pobytu we Wiedniu 1 gło
sowania; w irm ostatnim względzie szadłem za
wsze z K łem pulskiem lub uchylałem się od 
głosowania, jażeli mi sumienie i przekonanie g ło 
sować nie dozwalały. Dziś, kiedy wybór hr. Ro
mana Potockiego, Zakończył walkę wyborczą i 
każdy człowiek, kraj kochający, serdecznie się 
cieszy, że mego miejsca nie zajął centrihsta ro
syjski, przyjmcie szan. Panowie to usprawiedli
wienie, które powinno być wystaiczającem, aby 
wykazać, że takich ofiar odemnie, jak cierpliwego 
« roszenia potwarzy, i stawienia oporu skrytym 
machinacjom nie mogliście wymagać. A powody 
złożenia mandatu, wobec tego, com przytoczył, są 
cbyt jasne.

3óztf Krtysztcfotcicz.

stawa rolnioo-pnemislowa
JE*i  j e c i u y l l u .

*
l> tw w a |tć l łiki w n e śn iw ą ^ ś— tim ** . .

Mi*mm*gi)f Dzień wczorajszy pod 
względem napływu publicJuwśd dopisał tak samo 
jak poprzednie. Do wieczora kasa wy duła około 
7000 biletów wstępu. Dziś przy podwyższonych 
cenach, udział byt mniejszy, ale zawsze do godz. 
10 7i, tj. do ogłoszenia premjowania, przybyło na 
wystawę przeszło 1O00 osób. O naznaczonej go
dzinie prezes komiteiu, hr.Stad ni c k i  Stanisław, 
z tego samego miejsca, z którego d. 31. sierpnia 
zagajał wystawę, ogłosił, że się rozpoczyna rozda- 
uie przyznanych nadgród. Z ramienia rządu rcze- 
Mniczył w tem starosta Z a j ą c z k o w s k i .  01- 
oiytywame spisu premjowanyeh ■ rozdawanie me
dali, tudzież nadgłód pieniężnych według orze
czeń komisyj sędziów (irtórcśmy (-głosili wczoraj 
ńał.ouicję) truhło irzy g<>drioy.-

tUmm —

\fywaz uzunełniam tem, że w Grupie XXV. 
(Snstrumenta naukowe i muzyczne) przyznano srebrny 
medal rządowy R. J. ( i i i l c h e r o w i  z Bi»łej,za 
maszyrę dynamo-elektryczna i lampy elektryczne 
włarnegc., patentowanego systemu; medale bron- 
zowe: K e h n o w i  Fryderykowi, optykowi i roe- 
cbanikowi w Białej, tudzież FranciszsowiW oro- 
n i e c k i e ro u, fabrykantowi frrtepianów w Jaśle, 
— a srebrny medel za^ugi p. b i a s i o n o w i  
Alfri dowi, optykowi e. k. kliniki okulistycznej uni
wersytetu jagiellońskiego w Krakowie.

O godz. V]2 miejsce przewodniczącego zajął 
książę Adam S a p i e h a ,  prezes gal. towarzystwa 
go&polarskipgc. W  mowie swej podniósł pizede- 
wszystkiem działalność komitetu, a szczegójnięj 
czyunńsć młodszych wiekirm członków komitetu. 
Cieszy n*s starszych — rzekł k?T Sapieha — to 
poświęcenie się naszej mlodzi ży i daje nam gwa 
ran.ję, że młodzież wstąpi w nasze ślady. Licznie 
zgromadzonym Wystawcdm dziękuje, tak za udział 
ich przy zamknięciu jak i w wystawie.

Należy się zatem wdzięczność wystawcom w 
imieniu Towarz. gospodarskiego Wystawę nie 
cen> się u nas według ilości i doboru okazów. 
Kraj nasz nie jest bogatym i wystawa żaaną 
miarą nm duje obrazu hoga> twa krajowego. Kraj 
nasi jest ubogim, ale w pracy wyrówna innym. 
U nas wystawa jest dla moralnej idei, a obfitość 
okazów świadczy o honorze kraju. Jeden z cu
dzoziemców zajmujących najwyższą godność (mi
nister rolnictwa), który przejeżdżał przez nasz 
ubogi i zniszczony araj, wyraził podziw z wy
stawy i rzekł: wystawa by się nie udała, gdyby 
ofiarność nie kwitła w tym kraju. Stanowisko 
tego męża daje nam gwarancję, że poznawszy 
naszą ofiarność, nauczy się nas cenić i w nieje
dnej sprawie nam swej pomocy użyczy.

Zwracając się do szczegółów wystawy, ks. 
Sapieha konstataje postęp w gałęzi maszyn rol
niczych. Cudzoziemcy nauczyli się nas cenić, wi
dząc owoce naszej pracy i szczególniej w tym 
dziale podnosi użyteczność zakładu dr^howyskiego, 
Przemysł domowy pieszczony przez jednego z obe
cnych (hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego), roz
wija się pomyślnie, zrobił znakomite postępy i 
jest nadzieja, że przy wzrastającej cyfrze ludnuści 
wieiskkj, znacznej części uboższej ludności za
pewni utrzymanie. Dział koni także wykazuje 
znakomity postęp, i daje się widzieć w tym dziale 
pewien program, pewna idea, któn do przepro
wadzenia każdej sprawy jest konieczną. I dział 
bydła rogat. go rozwija się pomyślni*, a zamknięcie 
granicy powoduje producentów Jo pewnych zmian 
i pewnego programu, któij - mimo rdebezpiecz iń- 
stwa, iż dla Wiednia możemy ,I?yc poświęceni, 
rozwija sią pomyślnie. Udział miakia Biały w wy 
stawie jest faktem wielkiej doniosłości. Dostojny 
mówca podnosi słusznie, że Biała uznała n&izą 
godność i potrzebę łączenia się z nami.

Górnictwo nasze, a szczególniej produkcja 
rafty, przed kilku laty, przedstawiała jaskinię ban
dytów. Dziś i w tym dziale widocznym jest pn- 
btęp i cywilizacja, i mówca wyraża uznanie dla 
tych, którzy się podjęli tego trudnego zadania, tj. 
zaprowadzenia ładu w tej gałęzi. Imieniem komi
tetu, z upoważnienia którego dostojny mówca prze
mawia, dziękuje reprezentacji miasta Przemyśla 
za łożone trudy i koszta, tudzież zastępcom woj
skowości, którzy plac i szopy odstąpili, i nawet 
robotnikami komitet popierali.

Wystawa tworzyła pewną całość, ona przed
stawia nam życie i rozwój kreju. Trzy zgroma
dzenia uprzyjemniły wystaw ę i zrobiły ją pod ka
żdym względem pożyteczną. Wystawa obrazów 
przyczyniła się do uzaaełnienia całości pod wzglę
dem duchowym. Wreszcie dziękuje mowea go
ściom tuk z Galicji, jak innych siron Polski, któ
rzy zaszczycili swą obecnością wystawę przemy
ską. (Oklaski).

Hr. S t a d n i c k i  podziękował ks. Sapi tża 
za jego pomoe, bez którejby się wystawa nie 
udała i wyraził wdzięczność za myśl, którą książę 
Adam Sapieha podniósł, tj., że z jego Inicjatywy 
wystawę przemyska urząazono.

P. G u r a j s k i  imieniem towarzystwa na
ftowego iłozył dzięki komitetowi, a w szczególno
ści ks. Sapieże, podnosząc jego energię, i wystawę 
przemyską zaliczając do rzędu najlepszych. Ooe- 
cność ministra, który się o rozwoju naszego prze
mysłu przfkoLał, natchnęła otnehą wizystku-h 
producentów obecnie w ciężkiem położeniu Bię 
znajdujących.— Wystawę cgloszouo potem za za 
mkniętą (godz. 2. po południu)

O godzinie ł/,4. rozpoczęło się losowznie 
w obecności starosty Zajączkowskiego i notarjusz 
Frankowskiego. Ciągniono osobno numtia, a oso
bno nazwy przedmiotów. Na 8000 losów, które 
wszystkie rozprzedano, wy aułu blizko 700 fantów 
wygranych. Do celniejszych fantów nnleżą: Wóz 
z warstatów drohowyzmch, wyroby stolarskie, wy 
roby snycerskie z Zakopanego i Romanow, wy 
roby koszykaiskie, bydło rcgatqyJjgj^V

Go do premjowama podnoszą się głosy nie
zadowolenia, w ailku przedmiotach słuszne. Po
minięto milczeniem Spółkę stolarską ze Lwowa, 
której zasługą jest, że przemysł stolarski starała 
się wydźwignąć z ciemięż twa tuzinkowości zagra
nicznej i żadnej sposobności nie pominęła, aby 
przekonać konsumentów krajowych, ze nie po
trzebują wywozić pieniędzy na wspomaganie 
obcych.

Zbyt uhonorowano fabrykę p o w o z ó w  Schu- 
stala z Wiednia, która na wystawie założyła 
sobie była skład haudlowy około 20 sztuk i byli 
ludzie — posiadacze większych majątków u nas, 
którzy ją patronizowsli ze szkodą doskonałych 
pod każdym wzglądem wyrobów Drohowyża, 
p. Lickendorta ze Lwowa, p. Meissnera z Kra
kowa, p. Pustówki z Cieszyna, p. Pawlika a 
I  Przemyśla itp. Pominięto zbiorową wystawę gal 
t o w a r z y s t w a  p s z c z el  n i c z o-s a d  ow ni 
c z e g o ,  któ e wśród ckeli '.na

ści zdołało w usiłowaniach swoich połączyć do 
wspólnej pracy nawet sprzeczne pod względem 
politycznym żywioły, liczy 19 oddziałów, urządza 
misie w różnyrh okolicach, i wydaje wżerowe 
czasopismo pooularae (bartnika postępowego), któ
rego redakcja obok znakomitych produktów pszczel- 
uictwa i sadownictwa na wystawie, okazała nie
pospolitej wartości zbiór naukowy, i dokładną ewi
dencję gospodarki pszczelnej we wszystkich od
działach towarzystwa. Nie zwrócono też należytej 
uwagi na spółkę im Halskiego w Krakowie, któ
ra podobnie jak p. Stan. Markiewicz we Lwowie 
z tkackiemi wyrobami, otworzyła zbyt nawet za
granicą wyrobom ś l u s a r z y  ś w i ą t n i c k i c h ,  
doprowadzonych dr wertheianw&ziej doskona
łości. Zdawało się nam również, że w oddziale 
sztuk graficznych (grupa 24.) f o t o g r a f j e  z z v  
k ł a d u  J u l j  u s r a  D u t k i e  w i c z  a w Koło
myi, wykonane na materji jedwabnej, traisparen- 
towej, zasłużyły sobie na pewną odznaicę.. Jestto 
zbiór przepysznych widoków okolic t  powiatów: 
kołomyjskiego, horodeńskiego, kosowskiego (Czar
nohory), nadwórniańskiego i buczackiego, zdejmo
wanych z natury, nieraz z niebezpieczeństwem 
życia i wielkim trudem, a artyzmem prawdziwym. 
Na wystawie nie dano im jednak przyzwoitego 
miejsca mimo zamówienia, i były tak umieszczo
ne, że publiczność sądziła, iż służą za dekorację 
słupów i próżnych miejsc na ścianach. Zapewne 
i jury była tego samego zdania.

P rzem yśl 9. września. ( W i e c  p r z e m y 
s ł o w c ó w  n a f t o  w y c h ) .  Dr. Stan-sław O l
s z e w s k i  przedstawił kongresowi rzecz o prze
myśle naftowym w Rumuaji. Bliskość Galicji, 
wieść o ogromnej produkcji i wreszcie nadzwy 
czajue zu żenia cła dla ropy rumuńskiej, zainte- 
resowr ły żywo uwagę Towarzystwa, tak, te na 
przedstawienie tegoż, ministerstwo udzieliło na 
cel zbadania tyeb stosnnków kwotę 300 złr., a 
l> Jan Fibich przeznaczył la  ten sam cel 200 
złr. Autęr na wstępie swej rełrcji, ępowiada o 
tri duośtfach, niedowierzaniu i przeciwnościach, 
z jakiem i walczył w Rumuaji i po przedstawie
niu hi terycznem rozwc ju naftrwego przemysłu 
w Rumuaji, pricehodzi do obecnych stosunków. 
Prztmysł naftowy tamie rozwijał si? bardzo po- 
woii, a l nim i cena ropy. Dnisraj cetnar metr. 
ko?ztuie do 20 frank., podczas gdy w r. 1875 
kosztował t jk o  około 8 franków. Prelegent dzieli 
produkcję na iwie gałęzie, t. j. na prodateję w 
Wołoszy i Multanach. Szyby na Wołoszczyznie 
eą bardzo obfite, wjdatmść ich trwa do 20 lat, a 
konzl& ztisądu przy prymitywnym sposobie wy
dobywania są nieznaczne, bo ledwie 1.400 fran
ków za śzyb- Od r. 1880 poczęto na podstawie 
badań Pauła, stare,i .  radcy górniczego; dopiero robić 
rłęboicie wieresnia. Kopalnie te znajdują się w 
posiadaniu hikuuaslu właścicieli, podczas gdy na 
Mułtan&ch koło Baken, szyby są w rękach ży
dów. Wydatneść ich jest dłuższ. i trwa 2 - 4  la- 
ia. Kopalnie rumuńskie są bardzo obfite, tak 
n. p. szyb w Monterou Solone,ul, wydaje dzien
nie okoli' 80 beczek Monteoru dostarcza swą ro
pę do Wiednia firmie Hoehstatter po 16 fr. za 
cetnar metr. Koszta przewizu z Gara Sarata 
wynrszą 1 zJr. 65 cut. Ceny ropy zawisłe są od 
odległości stacji kolejowej. Kilkanaście ko
palń wołoskich produkuje rocznie około 840.000 
cnt. metr. ropy, t. j. więcej jak 400 kopalń w 
Galicji. ,Przy tak ogromnej produkcji czukają 
przemysłowcy rumuńscy zbytu w Austrji i jeżeli 
rząd cła w c h o d o w e g o  z 68 c nt .  w z l o 
c i e  n i e  p o d n r e s i e ,  zig*raą wszystkie 
wschodnie prowincje Austrji.

Gatuuek ropy jest bardzo ceuny. Rrpa jest 
mniej więcej zanieczyszczona par*fiuą i z tego 
powodu dla łatwości przerabiania odpadków de
stylacyjnych przez tabryki, jak n. p . : Wage- 
manna, bardzr poszukiwana. Cały teren rtftowy 
przerzynają kuleje i teraz dla zmniejszenia ko
sztów przewozu, bidują nową sieć kolejową.

D j Austrji wchodzi ropa rumuńska przez 
O/sowę (ilość nieznaczna), Predeal i Suczawę. 
Przez Preleal sprowadzono od 1. stycznia ao 
22. czerwca b. r. do AusUji przeszło 200.000 
algr. ropy a d o  B u k o w i n y  i G a l i c j i  w 
t y m s s m y m  c z a s i e  p r z e s z ł o  1^000 
cutn, metrycznych ropy. Ilość ta niesłychana 
świadczy najlepiej o niebezpieczeństwie dla nafty 
galicyjskiej. Fi»tta rumuńska cioszy się szcz°- 
góloą protekt-.ą i tak wynoszą koszta transportu 
td 100 kilgr. z Plojesti do Kronstadu 28 et., a 
ztamtad do Wiednia nieco więcej jak 1 złr

Nafta rumuńska nie mogąc w Turcji i na 
Bałkame wytrłymać konkurencji z Ameryką, zwra
ca się dlatego do Austrji.

Prócz tej szczególnej protekcji rządu austria
ckiego, rząd w Rumunji ubezpieczył przemysł na
ftowy w swym krają, najpierw za pomocą cła o- 
ohronnego 30 franków od oetnara wproś adzonej 
nafty, a powtóre popiera przemysł ten rozmaitemi 
ułatwieniami, tik np. uwolnieniem od podatków 
etc. Dziś na całym pasie granicznym powstały li- 
izne destylatnie, ba n a w e t  i w G a l i c j i  w 
K o r o l o w c e  (pow. Borszczów) j e s t  d e s t y l a r -  
ni a  r u m u ń s k a .  Wobee togo p o d n i e s i e n i e  
e ł a  od r o a y  r u m u ń s k i e j  j e s t  n i e o d z o 
w n e  m i koniecznem do jrodniesienia naszego 
przemysłu.

Po skończonej prelekcji obsypano dr. Olsze
wskiego oklaskami i dziękowano mu za jasne i 
muzolne przedstawienie sprawy, poczem dr. F e 
d o r o w i c z  wniósł podziękowanie za łożone w 
tym celu trudy dla towarzystwa, ministerstwa rol
nictwa i dra Olszewskiego, co jednomyślnie przy
jęto.

Pan Bronisław W y l e ż y ń s k i  wniósł, aby 
w pcrozufaicniu z towarzystwem, rząd wysłał in 
żyniera do Baku celem poznania tamtejszych sto
sunków produkcji, i zwraca uwagę na tę druga
i,-<‘hs?.r«8‘“’ńy rrfty gsMfyjskłej,W n/ii

sek przyjęto, i poruczono tę sprawę zarządowi to
warzystwa.

Z kelei ra^.tąpił odczyt p. Arnulfa N a w r a -  
t i l a  ,o  przemyśle nsftowjm pod względem 
tcehnologirznj nr*. Z prw~duspóźnionej pory (go
dzina 6ta) udział uczestników był niewielki. 
Prelegent wykazał na podstawie swych badań 
(wbrew twierdzeniu nie dawno przer nas ogłu
szonej relacji konsula a mi rykańskiego o nafcie 
galicyjskiej (rzep. rod ), że ciężar gatunkowy ani 
zolor nie rozstrzyga wcale ani pod względem 
zawartej w n:ej parafiny, ani olejów lekkich i 
ciężkich. Różnice co do olejów świetlaycb, ze 
surowca otrzymanych, między rafią galicyjską a 
nurer}kańEką są nieznaczne i prawie radie i po
wołuje sie w tym względzie autor na analizy |A 
. ansa Hcefera. Taka sama różii a jest co d« 

desty atów. Frlegent na podstawie licznych ana
liz przychodzi do przekonania, że Ii sposób de- 
■tylowaria jest w tej mierze decydującym. De
stylatu sucha i destylacja pirą wodną dają do 
220° Cel. te same destylaty 1 różnica dalsza wy- 
nływa tylko od ciepłoty przy destylacji użytej. W 
kcńnu prelegent obznajamia uczestników z de
stylacja za pomocą przegrzanej pary (iiberhitzb r 
Damrf) i uważa sposób ten za najkerzystniejszy. 
Jest-to znakoniły postęp w tej gałęzi, i rezulta
ty prac tych obiecał prelegent ogłosić w jfawwz- 
»«. Dzisiejszy system destylowania jest zupełnie 
aieodpowiedaim i nafta galicyjska musi być 
benzyną i cętszymi olejami zanieczy zczoną.

Frelegcnt uskarża się wreszcie na to, i mu 
właściciele kopi lń zanadto małe ilości ropy do 
badan'a przesyłają i oświadcza gotowość swa do 
prowadzenia tych badań, jeżeli Sejm mu w tym 
względzie użyczy poparcia.

Poczem kongres z powodu spóźnionej nory 
hamknięto. '

KORESPONDENCJE.
, r . , Jarosław 10. września.
{Losy kolei jarosławsko j j skalskiej.).

Komisja reambulacyjaa kolei Jarosławskiej 
skończyła swoje czynności 8. b. m , no blizko 
sześciotygodniowych rozprawach. Zlawałobj s’ę, 
że wszyscy członkowie tejże będą pi zyięci tą my- 

ą priewodaią, że pierwsza kolej wicynalna w 
kraju niszytn, przerzynająca powiat z żyzne, a 
pozn iwione dróg bitych — kolej przez państwo 
me^ubwentjononowani zWuguje wszelkie
możebni uwzględnienie. Wiadomo bowiem, że 
r ttfkalej Łi''że się wt dy tylko opłacić, jeżeli 
będzie wybudowana tunim kosztem. Ona ma za
stąpić jo .  ton, brak gościńca bitegr i nic 
więcej.

Diatego los kolei Jarosławskiej ma wielką 
dla kraju doniosłość, gdyż jej rozwój i powodze
nie ma posłuiyć za zachętę do podjęcia budowy 
całej sieci kolei wicynalnyeh w Galicji. Tymcza
sem w toku rozpraw komisji postawił następca 
ministerstwa wojny warunki, które byt tej ko
lei zakwestjonowały, Przedewszystkiem żąda, że
by na tej 20-milowej przestrzrni w 14-stu sta 
ejach założon o p„ 4 tery, z urządzeniem do 
ekspedycji wielkich transportów wolska. Dalej żą
da w miejsce ramp wybudowania przejazdów — 
wreście przełużenia trasy pod Jarosławcem, co 
także ze znacznenu kosztami byłoby pc łączone. 
W dodatku na linji od Uhnowa do Bełza żądał 
przełożenia trasy na długość 44 kilometrów t le
wego na prawy brzeg Sołokiji i poprowa
dzenia jej przez okolice zupełnie puste i nie* 
przystępne, (z tej jakoby przyczyny, źe lewy 
brzeg Sołokiji będzie ochroną dla tej kobi. A 
przecież próby c'kazały, te ciły  szwadron ułatów 
przebył rzekę w galopie z leweg) brzegu na 
prawy). Rzłcz dziwna, że na koleją h pierwszo
rzędnych i prz-z państwo subwencjonowanych 
nie sp tykamy co l 1/, mili stacji z tat wojen- 
nem urządzeniem. Dla czegóż przedai biorvti o 
małe i dU debra kilku powiatów pod ęte, ma 
przyjąć ten wielki ciętar, zwłaszcza, że stacyjki 
tej kobi są przeważnie we wioskach, w których 
oawet d b.-ych dróg gminnych nie ma.

Atoli przeistawieau repr zentantów kolei by
ły beżowo ne — więc osw adczyli ostafe znie, tc 
w obec tak ciężkich waruaków, klóre naraziłyby 
iolej na wielkie straty, zizekają cię koncesji na 
bodowę kolei Jarosławskiej.

Być mcżp, że ministerstwo wnjny Odstipi w 
statniej chwili ed swych żąian W prreciwnym 

razie zapytać się godzi, czy względom stra w - 
gicznym lepiej odpowiada zupełne zaniechanie 
budowy.

Naszem zd«nieai należałoby z góry ustawą 
określić waruaki strategiczne, które ka>da kolej 
wicynalua własnym kosztem ma dopełnić.

Dodatkowe roboty, jako wyłącznie celom wo
jennym służące, miałyby być pokryte ze i karbu 
państwa.

Wówczai obiegający się o koncesję, n e  będą 
narażeni po wielu wyditkach na tak przykry 
zawód, jaki spotkał obecnie kolej Jaro- 
iławską.

Bismark i sprawa polska.
Pod tym tytułem podaje stara artykuł

następujący.
Z piątkowego wydania porannego fra r ji 

znają już czjtelnicy nasi sprawozdanie "Czasu a 
rozmowy, jaką miał z Bismarkiem zaproszony 
f rzez niego jeden z polityków polskieb ze stron
nictwa konserwatywnego; ze wstępu naszego do 
tego sprawozdania wie już czytelnik, z jaką re
zerwą, ze względu na autentyczność, reproduko
waliśmy tę enuacjację —  otóż z tą*o samą V  
drożnością pcda'emy jeszcza uwagi następująca 
n d treścią puWlkaoji owej i
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sprawozdani* Die *ra°j zupełnie na wia
rygodności przy odczytaniu ufts.żneai chcdby ęm 
■ aa drugi; p m c :^nie. spo b, w reki w ?o: mo- 
wie tej wjst puje kBi s ma r c k ,  rdpowiada ęuru h  
nie wyobraź n !n o metodzie \ *n<-!ma pzń?tw* 
stndjowania kwc^tyj p.' litycznyt h. Zsprzwzyi* sitj 
nic da także irzypuszezeuie, i ' w Ititnich L- 
<*>h zajmował się ks. Bismarck kilk: krotnic i 
gruntownie studiowaniem sprawy poi klei. Myśl 
aoiiiwej ewentualności zatargu rosyjsko-ninniec 
kiego narzut a dusi wsiikżo n^i dnukrotuie 
decydującym sf.-r <n v'■'litycznym Berlina po tam- 
tęjizym kor-gresi* * P.-terhurg* ; przecież już w 
jfwieai r ku 1879 hjły v doki na wojnę rosyi- 
«fc%. a które to nieszczęście zażegnał dopiero 
zjazd cesirzów w Aleksandrowie. O i tego czasu 
ze :trony rosyjskiej nie prze tsno nigdy w naj
bardziej wpływowych kołach politycznych kokieto 
wad ide$ wojny ae swym sąsiadem zachodnim, 
pomimo całej owej przyjaźni, z jaką są dla sie
bie dwory cesarskie Berlina i Petersburga dotąd 
jeszcze. Wewnętrzne kafastre-fy i przesilenia, ja 
kie nawidzały Rosję, ttanowiły wprawdzie mniej
sze lub większe aa trak ta w tej agitacji, wszelako 
występowała ona zawsze ponownie na powierzrh- 
nię. ile razy tylko przyjść nrg ły  do znaczenia 
na czas krótszy lub dłuższy iywieły pansla misty
czne przy lada sposobności, jaką radam ła czę
sta zmiana osób, stojących u "ste*u państwa

Przypomin my tylko ministerstwo Ignutiewa 
i jego usiłowania, aby drogą prz-z ministerstwo 
spraw wewnętrznych dojść do st-ru spraw zagra
nicznych, przypominamy także rg tacyjna podróż 
Skobielewa. A jeżeli w Rosji z.ehowywano aie 
spokojnie to zaraz Gawbettz i jego zwolennicy 
nmi*li z P i ryż a znów rozniecić przygasającą iskrę
i wyw ład fata morgana i>rzvmierz( rosyjsko frau 
cuskiego na horyzoncie politycznym. Jeszcze w‘ę 
tej groźnemi cd tej na pół jawne,i. na pół taj a- j 
agitneii wojennej, m- gły i : kanclerzowi nieinie 
cki'mu wydawać niebezpieczeństwa, jakie wypły
nąć mogą dla sąsiada z wielkiej rewolucii rosyj
skie1, którą niPU-fy zaliczyć trzeba domoż ibry h 
wypadków ni-zbyt dalekiej przyszłości

J»k z jednej strony wielki sd*ft główny Nie
miec oddawra na ten wypadek iestdo odporu g o 
tów i w tem pogotowiu zupełnem widzi najlt w ~a 
rękojmję pokoju, tak z ćb\ifn?j slroay dyplomaty
czny sztab główny Niemiec i jegi daleko widzący 
szef, z pewnością wz ał pod rozw.gę kwestię sku
teczne1, pclitycznej (brony przei-iw Wschodowi. 
Już samo zawarcie związku prŁy ■eielski^gj z Au- 
strją *ni’(ło w istoeie swej ten cel tbronny. Że 
on także na wypadek, giyby wsz-lkie połączone 
usiłowania w celu utrzymania poko u cka;ały się 
bezskuteeznemi w skutek nowych katastrof w Ro
sji i wojna nieuchronnie mogłaby być narzueorą, 
starał sobie i&K najjaśniej przedstawić cel ostate
czny zwycięzkiej przeeiw Rosji walki, uważać na
leży za rzecz naturalny; lecz przez to znajdu:e 
się ks. Bisniark faktycznie wobec kwestji polskiej. 
Bo i dla niego, którego Polacy zwykli uważać za 
najzawzietszego swego prz*ciwnika. nbowiaz”jeza 
sad a: , II n y a pa< d’jhimt nuc 11 p >11 <j'U nt puis t 
Cambler 8

Wymagania praktyczne polityki mogły najwię
kszego mel l stano w Prusie li oswoić z hipotezą,
ii w ranie przymusowej potrzeby wypadnie zer
wać i  tradycyjną, więcej niż od pięciuset lat. 
od pierwszy h zawiązków państwa pruskiego, Pę
takom nienawistną polityką. Prusy i państwo nr - 
mieekie — bo o tych tyiko mów ć chcemy — 
w razie zwycięzsiej wo:ny z R >s naw. t po 
■ajwiyk-izych, jakie Rob e pomyśleć można, sukce
sach wojskowych, znalazłyby się w niemiłym kło 
po^e, gdyby chciały zwyciężmemu nieprzyjacie
lowi dyktować warunki, klór- by miały stanowić 
trwałą rękojmię pok ju a nie iedynie zawieszenie 
broni na czas nierzna^z >Dy. nie obe jm ow ały  z ,ś 
kwestji polskiej; to przed it* wił g -ć polski w W*r- 
cinie ż laznemu kanewzow', nie di .iuwszy z je
go strony zarzutu. Mniemanie, żu tylko edbudo 
uranii! Pol-ki może usunąć nieb'zpieczeństwo w o 
cznie gr żaee ze strony Rosji, weale nie jest nr.- 
wem. No*. e;n i« t tylko to. ż* rzecznik sprawy 
polskiej wyp w dział je tyns razem nie prz-d 
mino trem kierującym Francją lub Anglją lecz 
prze i mężem stanu, kierującym państw rn które
go Dol tyke prfrjoei polscy jeszcze do uieiawna 
nwtżać byli zwrkli za główną przoszked * urz-> 
ezywistnienia swych airiraeyi narodowych. Prie/, 
aneksję kraju polskiego zyskałyby Niemcw linje 
dla zabezbieez ni* swych wschodni h granic mo 
4e pod wrględem strat gieznym lepiej obronić s'e 
dającą, ale równocześnie zwiększyłyby sobie bez 
pośrednie u “ b^zpi-czne sąsiedztwo cheiw-j o i- 
wetu Rosji i nieprzyjaznych dln p ń twa żywio
łów wewnątrz swych własnych granic, podczas 
gdy samodzielna P. lska, przy wszelkiem późuiei 
iłem  starciu z R. mogłaby tworzyć wstr y 
mniacą zaDOre. Ni h .piecstństw>). które grozi S  
strony przesiąkniętej nihilizmem, panslawistyczno 
zaczepnej Kosji, jeżli tam zupełnie pękną słaba 
węzły nowagi, a zgniłe żywioły z całą siłą w s z t  
stko niweczącą, rozuiecą wij uc w zystkich prze
ciw w izystkim, ewentualność, z którą Europa kon 
serwatywna już dziś tak dobrze liczyć się rrusl 
jak z re ublikań^ką propogandą w k a ach romań 
skich — n.et ezpi > Z’ ństwo to bezprzecznie zmnie; 
szy się przez utworzeire państw w pośiodku. do 
ktir er przyłączyć by się mogły owe części R is;1 
zachodniej, które swói pierw; tny, sccjalny i p *. 
tyczny pcia^dek, swoją cywiliza ję i swoje w» 
znanie rulnrijne me wzięły z Az i i dlatego do
tychczas me sa dotknięte nihi izmem.

Są to kombinacje czysto hipotetyczne sa to 
uwagi akademickie, jak eała rozmowa ks. Bisrnsr 
ka z polskim gościem; atoli nie brak im pewni j 
«k<u ilaośc', jak nie brakowało treści otfyw 
rczm or m w Biarritz, które swojego czasu spo- 
-udowa y cesarza Napoleona De zwać pruskiego 
i mh sadora, p. B sm i La, fantastą politycznym, 
zdanie, którego później w Wilhelm*!?dhe Draw i -  
podobnie żałował Aktualność, tło reali-tyizne 
tyi-h uwag hipotetycznych,leży właśnie w t->j zn- 
pełnęj nieśw‘adom9Ści w jakiej się Europa znaj
duje co do przyszłego ustroju rzeizy w R>sji. ii- 
stroj1, który może bez naraszonia stosunku z są 
8;adami sprowadzi odrodzenie państwa, a który 
może wywołać w następstwie katastrofy, nieuste- 
pujące wcale onym wielkim ^ s s  rofem rewolueji 
fran nski-j. którym j-dnak z^dnoczont Europa 
środkowa dziś zupełnie inaczej oprze'5 się będzie 
mcgla, uii. w komu stul^-ia, wob^c
ówczesaegi rozpadniecn się p a twa nierale k'e 
go ra więcej niż 300 pańitewtk i sta owczej ry 
wal’ j«e ? m ird'r Prus mi r A us'r»

N e bv my  przeceniać d inioi-ł ;ści nulibkicii 
iC tm . itorej wiarogodaości d tyceczas z Berlina 
jeszcze nie zaprzecz; nn. D‘a bezpośred ii j tera* 
iDiejBzorCt ma ona tylko znaczenie na pół zasło

niętej przesłrogi, pod adresem r : y^ko-panslawi- 
ety . uyrn i francuskim; niemniej atoli nie cia;sie 
publikacja ts !j kceważyć, o ile otwi ra pogląd; na 
przyssł ‘ść, edyby się pewne czarne punkta! na 
niebie pćłuocnem 'zebrały w chmury, sprowadza
jące burze.“

I (*sSPRAW V MM  tN łO M Ś-
P etersburg 8. września. Car z carowa wró

cili dziś z manewrów flot na wybrzeżach finlandz
kich. — Pomiędzy kandydatami < ficeramb zdający
mi egzamin wstępny do akademii jenerał; <>g0 
sztabu, znajduje się młody książę Mikołaj MFbaj- 
łowicz, stryjeczny brat cara, a syn wks Michała 
M sołaiewicra. feldceugmaj tra artylerji; jest to 
pit-rwszy przykład, ażeby członek rodziny carskiej 
pobierał nauki w zakładzie publicznym. — Stopił ó 
mai ora. w jeździe z;.:tał skasowany. — Jenji rał 
Europaikin, gubernator j dnej z prowiccyj w JAzji 
środkowej, został wezwany do Pet^rsbuiga i dla 
napisania historji wyprawy tea ńskiej. Rząd 
cofnął dawny projekt fdd*nia budowy kolei , sy 
beryjskiej w ręce prywatne; z mierzą sam b ’ io  
wsć. W nadziei, że tym sposjb m kolej bę 
dr:e i taru j i lepi-j zbudowana. — Dr-pariame-t 
pocztowy za-ropenował Ziemstwom, tj. autono 
raicznrm gubernislaym w idzom , ażeby wzlięły 
ra  siebie utrzymanie wszystkich poczt tołow ich

^ourwl de J5t jPeter¥>&u.Tcj pisze: Dzień nile 
utrzjm jjs. że dyplomacja rosyj ka znogn ła sitar 
cie miedzy Anglią i Tureją i twierd’ en e  s^oje 
opitrają na tein, że zarządzający arba-ador p. 
Nelidow, w- nitie, wy t sowanej de Porty ża l J 
ar-Rżtowania sze ka Kuriow O b jd u  ły. W  isto ie 
p. Nelidow n i życz“nie r.ąda p-rskiego poparł 
jego żidanie d o r  rty, aby prz-ciw ObejaulI* wy- 
eUr iła, t'?eb v jedQak nieżyczliwość.: i zł-j w-h. 
żeby temu krok-;wi mającemu n i celu zap- bb-ie 
nic z . wikłan a nwę .zy peństwemi sąsieda emi, n a 
dawać char.(k!er agitacji.

powoje <Wremia zajmuje się sprawą będą
cej podobno w projekcie nowej pożyczki stu rui 
lionów i wyr >ia zdanie, |ę z powodu niskiego 
knrsr rubla uważa tę operację za Łii-konystną.— 
M;n:..terstwo spraw wewnętmy<-h wydało guber- 
nat r m polecenie aby zwracali beezną uwag? v,a 
to, iżby żądania cudzoziemców, pragnących przy
jąć poddaństwo rosyjskie, były bezzwłocznie speł 
niane. — Dr komisji pr jektuj&cej reformy mici 

I ecowych instytoeyj finansowych mają b jć  powo 
■ łani prezesowie izb skarbowych i niektórzy za 
rządzający dochodami ak yznensi.

S K O S i l K A .
Lich n i2. wrztini*.

■j* Dr. Jan Szeparawicz, dr. medy
cyny i chirurgii, prymarjasz oddziała chorób 
zewnętrznych w szpitala powszechuym wó 
Lwowie, któregośmy wszyscy cenili kochali i 
szanowali, nie znajduje się już pomiędzy ży- 
jącymi A  zgon jego przedewszystkiem m i 
tło prawdziwie tragiczne. Urodzony w Koto 
dziejówce powiatu Stanisławowskiego w roku 
1843 i ukończywszy studja za granicą, objął 
kierownictwo oddziała cLirargicznego w szpi 
talu głównym we Lwowie. Na stanowiska 
tym talent jego i wiedza zajaśniały w całe'; 
pełni, a gienjalne knracje jego zyskały mu sła 
wę pierwszorzędnego operatora nietylko w 
Polsce rle i za granicą. Dość powiedzieć, że 
na ostatnim międzynarodowym kongresie le
karzy i przyrodników w Londynie, z pudzi- 
wieniem przyjmowano do wiadomości Ycyniki 
jego praktyki lekarskiej. Przed tzterma laty 
przy operat |i pewnego chorego w szpitalu 
skaleczył się i dostał zakażenia krwi. Wów
czas uratowano go od śmierci, ale śmiertelna 
choroba nurtowała dalej w organizmie mimo 
najtroskliwszych środków leczniczych. Ś.(i ,doin 
niebezpieczeństwa pełnił ciężką swą stużlię da
lej, lecz tego lata musiał się udać do Karls- 
badn, gdzie zrobił odkrycie, że zakażenie krwi 
przyprawiło go o wytworzenie kamienia pęche
rzowego. Udał się tedy do Wiednia. Operacja 
rozkiuszeuia kamienia, przedsięwzięta przez 
profesora Dittla, nie powiodła się i po uczy- 
nitnem konsylinm, do którego oprócz ordynu
jącego dra. Ultzinana, należeli pp. dr. Biilrotk, 
Dittel i Hofmokl, postanowiono wyjąć kamień 
za pomoc* cięcia. Stało się to dnia iS. sier
pnia. Wiadomości o tern nie podawaliśmy ze 
względu na sędziwych rodziców, którzy na wsi 
nie wiedzieli nic o nieszczęściu syna a już 
przedtem stracili byli dwócb synów, (księdza i 
adwokata). Operacja była tak ciężką, że wątły 
w ogóle organizm choreg j nie mógł jej wytrzy
mać i po niesłychanych cierpieniach Szeparowicz 
dokonał żywota pełnego poświęceń — unia 10. 
b. m. w Wiedniu. Rzecz osobliwsza, że po
dobnych operacyj, jakiej uległ, robił sam kil
kanaście z najzupełniejszem powodzeniem we 
Lwowie. Tak więc nietylko bliżsi znajomi i 
przyjaciel*, ale cała Polska, opłakuje śmierć 
(zlowieka, który był jej chlubą — a wiedza 
i umiejętność niepowetowaną stratę. Cały też 
kraj podziela boleść pozostawionej rodziny. 
Małż. nka zrozpaczona przy łożu zmarłego mę
ża pospieszyła wczoraj z Wiednia, utulić żal 
i złagodzić bodaj w części cios, jaki trafił 
znowu zacnego ks. Szeparuwicza, proboszcza w 
Kolodzieiówce, co w starości swojej po obcho- 
dzonem niedawno weselu złotem, musi patrzeć 
na zgon — ostatniego syna. —  Zwłoki prze
wiezione będą z Wiednia do iStanisław'owa, 
gdzie w piątek odbędzie się pogrzeb.

W"adoHi-.jśCi e s t o  Pan namiestnik lir. 
P o t o c k i ,  wy,echał wczoraj wieczór do Wieduia 
w skutek boleśnej wiadomości, że siostra jego Zoń . 
hr. D i t r i c h s t e i n ,  jest konającą. Recepcja na 
jutro zapowiedziana została odłożoną. — ArcykBię 
żniczka G i z e l a ,  bawiła dzień jeden w Reichenhall, 
a następnie w towarzystwie arcyksięcia L n d w i k a -  
W i k t o r a ,  wyjechała dnia 10 b m fichonbrunnu 

; H arm onj*. grać będzie jutro o godzinie 5 po 
południa przed gmachem sejmowym.

Trzy b ata lion y  30 pułku Ringelsheim od 
jechały wczoraj w nocy, około g dziny 2., udając 
się do Klosteraeuburga i do Tuln pod Wieduirra. 
Pułk 30. 1^ lat stał w uaszem mieście, masa też 
publiczności odprowadzała odjeżdżających na dwo
rzec. Żegnano się serdecznie, życząc sobe rychłego 
powrotu.

DZi&JN mIR  p o l s k i .

W ezors»j’ z s  re w p e ja  u marszałka zgroma
dził* blisko 600 osób. Snop elektrycznego światła 
rzucony n portyk fronlowy gmachu sejmowego 
sprawiał pyszny efekt. Na cieranem tle zasianego 
gwiazdami nieba i drz* mia ycli pod osłoną nocy 
klombów pojezuiekiego ogrodu, białe filary portykn 
odbi,ały w pauiale. Słyszana dokładnie w eiśzy no 
cnej muzyka Harmonji, dodawała temu widokowi 
tem większego uroku, to też tłnmy publiczności sta 
ły przed gmachem sejmowym i w sąsiedniej części 
■■grodu

R, cepc.ja w ogóle wypadła świetnie. Oprócz 
posłów b ;ło  mnóstwo innych dygnitarz w o 
becoycli, a mianowicie: jenerał komenderujący łsią- 
żę "Wirtemberski arcybiskup r. a. 1 s Isakowicz i 
ks. biskup Solecki. Ożywiona zabawa trwała do go 
dżiny 10., poczein zebrani na recepcji zaczęl się 
rozjeżdżać.

N * zukn pn o p rzyrzą d ów  poprawnych dla 
Kółek włościańskich złożyli do rąk zarządu Towarz. 
pp. R. 3, Markheim 25, J. E. Sup. 1 zł.

NędZit w y ją tk ów * . Po dobrze zasłnżonym 
krajowi i ojczyźnie pozostał;, wdowa z trojgiem ma
łoletnich dzieci bez żaduego funduszu i sposobn do 
życia, znajduje się w największej nędzy. Wszystkie 
jej ruchomości zabrano, sama zaś z dziećmi wyrzu 
eoną będzie na ulicę. Upraszamy przeto szanownej 
publiczności o pomoc i ratunek dla n iej!

Pup s « c lio tn lc z e j stra ży  og n iow e j odbę 
dtie się w niedaielę dnia 17. września b. r. o go- 
dziuie 3. po potud.iiu w dziedzińcu r(tuszowym na 
który szanowną publiczność komenda ziprasla

M ianow anie. Krajowa dyrekcja * skarbu za
mianowała kontrolora cluwego Franciszka Pacholego 
oficjałem cłowyrn.

K om ite t w ysta  y  p rzem ysM ej dzięknąc 
pp. wyscawcnm za zniżenie cen przy zakupcie fan
tów na losy, w szczególności składa podziękowanie 
za dary na fanty ofiarowane: br R omaszkanowi z
Horodeuki za 2 buha;ki, p. Teofilowi Ostaszewskie , 
mu za cieliczkę, p. Berskiemu ze Lwowa za 11 na i 
fanty ofiarowanych drobiazgów, hr. tśradoi .ki u z j 
Nawojowej za 4 famy, p. Mańkowskiemu z p f2o-'! 
myślą za 2 fanty, p. Rżący z Krakowa 10 fan
tów, Spółce Świątnickiej z Krakowa prz z p. Ttle- 
żyńskiego za 4 fanty i 50 medali z Mat ą Boską 
Częstochowską, p. Sirnewald z Biały za 12 fjjuów 
p. T eo l Neps z Biały za 1 fant, p Jeleniowi z 
Przemyśla za 2 fanty, p. Gubrynowieżowi ze 
Lwowa za 50 fanców, p. Dutkiewiczowi z Kołomyj 
za 2 fanty, Szkole Drohowyskiej za l fant, p. 
Ilinatowiozowi ze Lwowa za 10 fantów.

K ró tk o  % z rooz iio ść  w szkołach naszych przy
biera czasem zastraszające rozmiary , a przecież nie 
zaradzają temu choćby w części ludzie, do których- 
by to należało. Prawie z matematyczną dokładnością 
dałoby sie obliczyć, że młodzież między rokiem 10 
a 14 życia najbardziej wzrok natęża i osłabia. Dla 
tego należałoby w ezkole usunąć wszystko, co się do 
osłabienia wzroku młodzieży przyczynia. Niezmordo
wany pracownik na polu bygieny szkolnej , lwowski 
lekarz, dr Tadeusz Żullnski, kilka razy miał sposo
bność wskazać nauczycielom naszym na skutki tego 
kalectwa u naszej młodzieży szkolnej. Różne pisma, 
tzw. gotycko niemieckie , greckie, rnskie , osłabiają 
wzrok młodzieży nader szybko. Dla tego radzimj 
pp. kierownikom zakładów naukowych i dyrektorom 
szkół publicznych, aieby bezwarunkowo przy ukja 
daniu planów lekcyjnych nanki języków niemieckiego 
i greckiego w porze jesiennej i zimowej godzin po 
połndmowyck nie wyznaczali. W  ogóle czytauie w 
posępne dnie jesienne przy braku dostatecznego świa
tła w izbic szkolnej jest nader dla wzrokn szkodz
iłem. Niasteiy, nie wszędzie i nie zawsze zwracają 

nasi pedagogowie uwagę na wzgląd tak ważny. |
O rygiU aiuą k ra dzież  popełniono na wysta

wie przemyskiej w nocy z soboty na niedzielę. Parę 
kobiet, żądnych widocznie mleka, przedostały się do 
szop, w których mieszczą się krowy i wydoiły ,,e. 
Sprawczynie tej kradzieży zostały przytrzymane ca 
miejscu.

Casarzeir ezow-sttti* w W roc łn  i u. Pociąg 
wiozący następcę tronu z małżonką, przybył do 
Wrocławia dnia 10. bm. o godz. */a 10 z rana. Na 
peronie ustawioną oyla j-du& kompanja szląskiego 
p, Ikn pieszego nr 11 z muzyką, którego szefem jóst 
niemiecu.. uustępca tronu, /Igromadzeui byli także 
wszyscy członkowie tamtejszego austro węgierskiego 
stowarzyszenia „Austrja.“ Dworzec otaczały tysiące 
publiczni ‘ ci. Nu eh,silę piv,td przybyciem pociągu 
wy-zli nu peron : cesarz niemiecki, następca tronu, 
książęta Wiihdi*, Fryderyk Karol i Albrecht, wszy- 
s::y z w tęgimi wielkiego Jtrayża ordeiu św. Szcze
pana. Obecni byli także : starszy prezydent Szląska, 
dyrektor policji, komendant miasta, jenerał broni bit 
Beck i oficerowie aust.jacoy. Arcyks. Rudolfa, który 
wysiadł pierwszy, ujął cesarz w objęcia i uściskał, 
takież same przywitanie było z członkami mdziiiv 
Cesarskiej, AroyKS. Rudolf miał na s bie mundur 
pruskiego jenerałmajora. Arcyks. Sttianję ucałowali 
w rękę cesarz, następca tronu i ks. Wilhelm. Miała 
ona na sobie szarą sukuię pudmżuą z ciemno-bruna
tną narzutką. Publ czność przyjęła gości grzmiąeeui 
„Hura , które powtarzało się ciągle podczas jazdy 
do pałac i hrabstwa fichaflgotsefie. Wśród chorągwi 
powiewający cli na ulicach , nyło wiele austrjackicb i 
belgijskich. Na wstępie do pułucu wręczyła Stefanji 
bukiet z róż hnbianka Schąffgotscko, zaręczona z br. 
Siersdoii..

Jes. '?Jiue ''yśC jgi ‘w lcdeńsklii rozpoczynają 
się dopiero. W dniu świątecznym 8. bm. niezbyt 
w ele osób widziano na wyścigach. Przybył jednak 
ze swą świtą książę serbski, Milan, oraz członkowie 
tureckiego poselstwa, którzy przywieźli właśnie or- 
de.r dla cesarza. O nagrodę rządową II klasy w su
mie 5000 złr. ubiegał się także „Wallenrod" Jana 
hr. Tarnowskiego. Nagrodę tę dostał „Bengali“ p. 
A .tura Mayera. „Wallenrod" dobiegł trzeci do mety. 
Wrześniową nagrodę wyścigową w sumie 800 złr. 
wzięła „Laurencja* p, Schosbergera, Pitzy tych za
pasach ^ j g treboy“ p. J. Schaweia złami ł krzyż i 
musiał ^ptoriaMty. Przy tem złamał nogę niejaki p. 
Fiechtei, który na nim siedział.

Miiija. MU|onai-z angielski, kościoła anglikań
skiego. Oktnwjnsz Filii, ze swym asystentem przy
był do Kalisza, jak donosi miejscowy organ, dla 
nawracania żydów.

1 <i inaiiseó tr LŁ.łwsk* 10. września. Fabryka 
sukna firmy R jckman w 8tarivcach zgorzała. Szko
dy wynoszą 150,000 rnbli. Kilkaset robotników zo
stało K z cblcba.

J K sk s a  10. września. Otwarty tu został zjazd 
techników rosyjskich. Szczególny inteies budzą kwe- 
stje: usfty, węgla kamiennego i taryfy cłowej, po
stawione n* porządku dziennym obrad. Większość 
zdaje się być przychylną dla systemu protekcyjnego. 
Kwestia nafty wywołała ożywioną dysku?ję międfly 

uinohandlowcami a pr.tekcjonistami.
ob hodziła w zeszłą niedzielę lUO-let- 

ią i-.9cni-..ę sw g..< założenia. Całe miasto przybrało

pozór świąteczny. Po obrzędzie kościelnym nastąpił 
wspaniały obiad w sali giełdowej. Żołnierze uczestni 
czący w paradzie uraczeni zostali również na placu 
8-,bornym. Przed obiadem założono kamień węgielny 
pod mający Rię wznieść obok gmachu giełdy nowy 
gmach biblioteki miejskiej i muzeum.

Wkrótce rozpocznie się tu proces, o dostawy dla 
wojska. Oskarżeni s ą : kupiec petersburski Sarach, 
mieszczanin warszawski, pułkownik Stawicki, kapi 
tan Grieorienko, podporucznik Śliworowski. Prze 
szło 100 świadków. Akt oikarżenia obejmuje 300 
stronic.

Jak uczą Baśniaków p o  niemiecku
W  wiedeńskiej szkole kadetów jest pewna liczba 
Bośniaków, którzy z wielka trudnością przyswajają 
sobie język niemiecki. Dla przyspieszenia tej nauki 
odbywa się ona początkowo w sposób czysto parnię 
ciowy. Na zadane pytania nczą się kadeci odpowie
dzi. Łatwo się przytem zdarzyć może, że wymó
wiona na pamięć odpowiedź nie jest właściwie od 
powiednią na zadane pytanie. Tak się też zdarzyło 
w czasie niedawnych odwidzin cesarskich. Zwidzą 
iąc szb Ję, cesarz zapytał jednego z kadetów: 
‘Wie qeht a  Iknen ? na co tenże łamiąc język od 
powiedział: 3ch danke. gut ftLcrr 3(cqimentMrzt

W Paryżu na Batignolles dnia 6. bm. odbyło 
się walne zgromadzenie byłych nczniów Szkoły Pol
skiej, pod przewodnictwem p Artura Gronostajskie- 
go. Wybraui zostali na członków komitetu pp : 
Czernik Artur, Bojanowski Emil, Kozakiewicz Bro 
nisław, Bitner Albert, Szretter Teodor, Orłowski 
Rafał. Kowalski Alfred.

Ś w ia tło  elektryczne. Stojące w stosnnkacb 
z Edisonem „Socićtć electrique“ w Paryża otrzymało 
następującą depeszę z Nowego Jorku, pod datą figo 
bm : Centralna stacja elektryczna Edisona zajęta jest 
oświetleniem Nowego Jorku. Przeszło 100 gmaehów 
na odległość do 1000 metrów od stacji ma już świa
tło elektryczne. ^Codziennie przybywa 20 nowych 
domów do oświetlenia. Światło elektryczne nie ko
sztuje drożej niż gazowe.

P olaa  na r  ęd rów ce  ^§az. polska w Chica
go donosi: Laura Krasowska z Poznania , kobieta
już wiekowa, która w maju 1881 przybyła ó0 Ame 
ryki, doznawszy poprzednio pciLzas drogi nieszczę- 
ś;ia, w Bremie bowiem opuścił ją mąż. a tu w Ame 
ryce wędrowała  ̂ (tem z miejsca na miejsce, aż wresz
cie z.rjęło się nią „Die deutsche Gesellsdiaft“ w Pitts 
br-rgu ; nie mogło jej jednakże umieścić w żadnym 
zakładzie dobroczynności i odetłalo do Nowego Jor
ku. Tu Krasowska została podjęta na ulicy, odsta 
wioLa do CaRtle Garden * zkąd ma być odstawiona 
napowrót do Poznania

Z A * .« r )  » l .  W  Nowym Jorku zawiązało się 
Towarzystwo protekcji polskiej i litewskiej emigracji, 
które mając biuro pod nr. 114 i pół Allen Str 
trndni się sprzedażą biletów okrętowych.

W  BrookliDie ntworzyła się filia Towarzystwa 
Moninszki.

Towarzystwo dramatyczne imienia Fredry od
bywa co niedzielę próby przedstawienia „Damy 
Hnzary“ . Jest to jedyne Towarzystwo w Nowym 
Jorku, które daje przedstawienia nie na s woja, ale 
ns publiczne dobroczynne cele

W  Castle Garden zmniejszył się nieco ruch 
emigracyjny. Parowcem „Cymbija“ przybyło dwoje 
małych dziewczątek w wieku 6 i 8 lat z Kongre
sówki, nazwiska Marja i Handzia Rebocka. Stryj 
ich Rebecki posłał du Europy na podróż pieniądze 
i przysłano tu na mie;sce dzieci bez opieki. W  
Castle Garden nikt się po nie nie zgłosił i biedne 
dzieci mnszą pozostać w Castle Garden aż się stryj 
zgłosi. Parowcem „Stella1* odpłynęło z powrotem 
do ojczyzny około 50 Polaków.

Na p aro  fi cu „Gellert** z Nowego Jorku do 
Europy, na którym powracała napowrót do Rosji 
gromadka żydowskich wychodźców, wybuchł ogień 
na morzu. Lament żydów, którzy ledwo co uszli o- 
krucieństw w Bałcie, potem dość wycierpieli w Ame 
ryce, a teraz zuów byli na progu śmierci, miał być 
okrupuy. Ogień został jednakże ugaszony.

In term ezzu  szczeg ó ln eg o  rod za ju  zdarzyło 
się w teatrze Cbateau d’Eau na przedstawieniu o 
pery „Don Pasquale.“ W ciągu przedstawienia, które 
odbycało się kn zupełnemu zadów, leniu widzów 

•śpiewaczka Minenr przerwała śpiew, odzywając się 
! ze sceuy do kapelmistrza Bonrgeois, że jej źle akom 
ipanjuje orkiestra. „No to nie będzie wcale akompa- 
płjować**, odpowiedział kapelmistrz, i z najzimniejszą 
i krwią wraz z towarzyszami opuścił swe miej ;ce.
: Przedstawienie przerwano, zasłona spadła, a pomiędzy 
pnbliezaością powstał szmer i ogólne niezadowolenie, 
za kulisami zaś burza pomiędzy artystami. .Dyrektor 
w towarzystwie kilkn artystów upraszał na wszyst

k ie  obowiązki do żywego dotkniętych tą zniewagą 
publiczną muzyków, aby wrócili i kontynuowali ope
rę wszystko jednak nie pomogło, przyszło nawet do 
wzajemnych grubiaństw wśród klaskań i stuku pu 
bliezności. Powzięto w końcn stanowcze postanowie
nie. Kurtyna podniosła się, wyszedł reżysei na pro
scenium i z. nśmiechniętem licem zapytał uprzejmie : 
„Czy nie ma pomiędzy publicznością mężczyzny lub 
damy, która byłaby w stanie podiąć się akompania
mentu opery na fortepianie.* Głuche zapanowało 
milczenie — poczęto się oglądać po sobie, wzruszać 
wątpliwie ramionami i uśmiechać, gdy wtem podnosi 
się na parkiecie jnkać dystyngowana nie młoda już 
dama i oświadcza, że podejmie się akompaniamentu. 
Szalone brawo rozległo się po całej sali, wniesiono 
szybko pianino i ku powbztchnemu zadowoleniu akom- 
panjowała do końca sztuki.

K au ał Suezkl p o m y s łrm  ©fiłhegf>. W  to
mie III rozmów swoich z Gothem, wspomina Ecker- 
mann o następujących szczegółach z rozmowy, którą 
miał z Gothem u niego przy obiedzie, z okazji no
wego dzieła Humboldta o Kubie i Kolumbii: „Po
wtarzam więc — mówił wielki poeta — że niezbę- 
duem jest dla Stanów Zjednoczonych, aby utwoizyły 
przejazd z zatoki Meksykańskiej do Oceann Spokoj
nego, i pewien jestem, że to uskutecznią. Pragnął 
bym tego dużyć, ale to trudno. Po drngie, chciał 
bym dożyć połączenia Dunajn z Renem, lecz to 
przedsięwzięcie jest tak olbrzymie, że Wątpię w jego 
wykonanie. I  nakoniec po t r ^ ^  ^Bagi^Hiym^ aby 
Anglicy p isiaa Ui kawR w Sueiż . ■ 'mfewiafiw jfcych
trzech wielkich rzeczy pragnąłbym dożyć, a dk nich 

trft nszeze -t ą/ęcdaHesiąc kilkaf f n w i
fil Gojne
N A ł

spluwa n y
lat.“ Tak mówił

‘ E S fc A N E,
P rzeciw ko g ośćcow i i reum atyzm ow i, przy pora - 

ie n u c b , w szrlk iego  lOilzaju zapaleniach o k a m j-  się jak o  szcze
g ó ln a  skuteczna o r y g i n a l n a  w ó d k a  f r a n c u s k a  
w y ró b  apteki M o l  l a  w e W iedniu. Butelka Ho cen tów . 
W  aptei ach i handlach to w a ró w  m aterjalnych , wyraźnie ia d a ć  
należy preparatu M o  11 a z je g o  m arką ■ ch łon n ą  i p o d 

pisem . ( l ł )

p i  l i s r t f & c f t p B u s
T ea tr ' « t » l .  ‘Wczoraj wystąpił u nas po raz 

trzeci p. Bolesław ŁadnowsLi w pięcioaktowym dra

macie Giacomettiego „La morte civile“ , niefortunnie 
zatytułowanym po polska „Skazany na całe życie4. 
W  sztuce tej p. Ładnowski zbierał u nas zasłużone 
laury prz«d odjazdem, publiczność więc, mimo re- 
cepcii u marszałka i produacji ze światłem elektry 
czneir licznie zgromadziła się wczoraj w teatrze, 
pragnąc ujrzyć znowu znakomitego artystę.

Gra p. Ł. w tytułowej roli głębokie zrobiła 
wrażenie na obecnych. W  dramacie nieodzna- 
czają ym się zbytnią głębokością i zbyt melodrama- 
tyeznie nastrojonym, jedna tylko rola skazańca, Cor- 
rado, w ktćrej występował ulubiony artysta, odzna
cza się konsekwencją i wykończeniem. Wielkie je 
dnak trudności d a mniej wyrobionego szczególnie 
artysty nastręcza gorączkowy i nader wysoko na 
pięty nastrój tej roli.

Mamy ciągle przed sobą inteligentnego czło
wieka, który za chwilowe zbrodnicze nniesienie 
przesiedział 13 lat na galerach, a szczęśliwie wy 
rwawszy się na swobodę, spotyka obojętną żonę, 
córkę, która się do niego nie przyznaje, nie pragnie 
wiec -wobody i kończy samobójstwem. Mniej w y
trawny artysta łatwo wpaść by mógł w nienatural
ny pa os i krzykliwą melodramatycznośó. Szkopuły 
te jednak umiał nasz artysta z właściwym sobie ta 
lentem przezwyciężyć. Od początku pojawienie s:e 
na scenie, aż do rozdzierającej sceny samobó siwa, 
widzieliśmy p. Ładnowskiego, głęboko wprawdzie 
zrozpaczonym, rozgoryczonym i bli;kim prawie sza
leństwa, ciągle jednak naturalnym 1 umiejącym utrzy
mać właściwą miarę. Nie mniej jednak arysta u 
miał wzruszyć widzów do głębi prawdziwym tra- 
gizmim swej ro i i wyszedł z ui«j jak zawsze 
zwycięzko.

* Dziś we wtorek dnia 12 września: „Chuste
czka królowej“ , opera komiczna w trzech aktach, 
muzyka J. Straussa.

r c i i  j , ł  Dy k ra k s  stara się
podobno o zaangażowanie pani Romany Popiel 
swięckiej. która usunęła się już od pewnego czasn 
ze sceny.

P. Gr rb  nvnf?sor .'.p«Vwn solowego w To
warzystwie ŁAiżyfeznem. rozpoczął kurs szczęśliwie; 
zapisało się bowiem dutych zas około 20 uczennic 
i kilku uczniów.

O występłJBi pam iy  K u a p czy ń sk lrj w 
Kaliszu czytamy w "Kilisxav.in.ie:

W  ubiegłą sobotę wystąpiła po raz pierwszy na 
scenie tutejszego teatru letniego, znana ju ż , choć 
uie wiele, naszej pnbliczności, aitystka teatru lwow
skiego, panna Józefa Knapczyńska. Na pierwszy swój 
występ wybrał komedję Wiktora Sardou „Andrea“ , 
i wvborną grą swoją zyskała od razu sympstje wy
brednej naszej publiczności. Oklaskom pełnym zado
wolenia a nawet zapału nie było końca , po każdym 
akcie wywoływano artystkę kilkakrotnie.

Tkliwie kochająca niewiernego męża, kobieta 
cnotliwa i zacna, połykająca w zamian za miłość 
łzy boleści i liczne upokorzenia, Andrea we wszyst
kich sercach znalazła ciepło i współczucie. Rola ta 
była tryumfem artystki, kuóra nie tylko wyborną 
grą swoją, lecz i nader sympatyczną powierzcho
wnością jednała sobie widzów i zniewalała do o- 
klasków.

W niedzielę widzieliśmy p. Knapczyńską w roli 
podkomorzyny Bystrzyńskiej , w komedji 4-aktowej 
Kazimierza Zalewskiego p. t. „Pani Podkomorzyna." 
Artystka w roli pięknej podkomorzyny dowiodła nam, 
że jest artystką pierwszorzędną. traktującą sztukę 
poważnie; zwłaszcza wyborną była w tych scenach, 
w których silniej akcentowała władnące jej sercem 
uczucie, oddalając chiód, dziwny w kobiecie zako
chanej. Publiczność też cboó nielicznie zebrana, na
gradzała artystkę zasłnźonemi frenetycznemi okla
skami , a pe pierwszym akcie wręczono pannie K. 
bukiet.

Występ panny Knapcryńskiej w „Rozwiedźmy 
się“ Sardou, był d'a niej prawdziwym tryumfem. — 
Cóż więcej dod ić moż >my do pochwał, którem" już 
powyżej obdarzyliśmy szan. artystkę. Gra jej umie
jętna, inteligentne cieniowanie, głos dźwięezuy, szla
chetny i prawdziwe uczncie dramatyczne, są to za
lety, przy których zapomnieć można, że się znajdnje 
w teatrze prowincjonalnym. Zalety te w pełuym 
blasku dała nam poznać panna Kap zyńfka w „Roz
wiedźmy flię.“

Panna Knapczyńska w znpełnośei pojęła myśl 
autora. Widzimy przed sobą dziecko rozpieszczone, 
kapryśne ; w jej główce pomieścić się nie może, iżby 
kobieta wychodząca za mąż , stawała się igraszką 
męża. Nie szuka ona szunęś iia tylko, któreby jej 
dać mogła swoboda, a wymaga od męża jedynie tych 
pieszczot, któremi kochanek otacza ulnbioną. Jest 
ona o tyle jeszcze dzieckiem , iż waiki, która się w 
jej sercu toczy, odgadnąć nie umie; decyduje się na
reszcie wyjść za mąż za kochanka, nie przestawszy 
kochać męża.

Przy takiem pojmuwaniu roli akt 3ci nie wy
daje się farsą , wesołość, która go ożywia, nie jest 
w sprzeczności z poprzeduiemi aktami. W drugim 
akoi; panna K. miała tyle szczęśliwych chwil, że 
doprawdy pozazdrościeby jej mogła pierwszorzędna 
artystka. Powtarzamy jeszcze raz, że panna K. dala 
nam nowy dowód, o ile atarauue wystudjowanie i 
inteligentne traktowanie rolL podnieść może wartość 
sztnki

M acierz P o lsk s . Walne zebranie obu rad 
„Macierzy" t j. rady nadzorczej i wykouawezej, 
zwołane zostało przez pana marszałka krajowego na 
dzień 20. b m. Niebawem też rozpuczną się publi
kacje „Macierzy", która dla tego do obecnej chwili 
nie występowała z czynnościami awemi na zewnątrz, 
ponieważ statut organizacyjny „Macierzy" zezwala 
na takowe tylko za porozumieniem się v. spólnem obu 
rad, co dopiero teraz nastąpić mógłu. Sympatje dla 
„Macierzy" objawiają się zewsząd — to w więk
szych zapisach, jak owego włościanina B o d z i c c b a  
z Wojnicza, to w drobnych datkach i ofiarach, co 
świadczy chlubnie o zanfanin, jakie już teraz młoda 
ta instytucja, wzbudzić do Biebie potrafiła. Świeżo 
zakład Z a c e h i e g o ,  ofiarował „Macierzy* piękny 
odlew gipsowy J. I. Kraszewskiego; biust ten 
ozdabia salę posiedzeń Rady wykonawczej.

P i li l i  T zamieszkali w Paryżu dali dnia 3. 
b. m ucztę pożegnalną na cześć poety Czeskiego 
Jarosława Vrcblickiego. W  nezeie tej wzięło udział 
przeszło 60 osób. Gdy przyszła kolej na toasty, 
pierwszy zabrał głos pułkownia Zygmunt Miłkowski 
(T. T. Jeż), któremu też powierzono pi zewodnictwo 
na uczcie i w dłuższem przemówieniu podniósł zna
czenie literatury w życio narodów, zaznaczając 
przytem ideę literackiej i narodowej wzajemności 
Czech i Polski. Na mowę tę serdeefie odpowiedział 
Mrohlieki, dalej przemawiał Cbodźkiewicz. Pod k o 
niec Gasztowt odczytał w własnym przekładzie 
wiei sz Yrchlickiego „Do Polaków w Paryżu” .

Słafi A beiiteuor. Dzienniki w Rosji coraz 
czężciej zamieszczają tłumaczenia dzieł polski h. 
Wychodzący w Petersburgu lajemieeki St Jettr turger 
Ilcrcld poszedł w te śUily*yfod ptayśgfcyŚ^f.ytijPŁ 
umieścił znaną nowelę P fik „Przy^dy Stasia." J
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Z IZBY SADOWEJ.
P rzem y śl 11 w ro n ia . (Morderstwo rozbój j 

nifize.) Wystawa i kadencja sądów przysięgłych - j 
obiedwie równocześnie. Pierwsza zaciekawia i nęci 
wszystkich, lecz i druga czasami podaje wypadki 
tak ciekawe, że mimo tras a miejsca w szczupłym 
tygodniKu i mimo nawału materjałn, o jednej z roz
praw przynajmniej króciutko musimy wspomnieć.

W drugiej połowie marca br. dzienniki lwow
skie z oburzeniem doniosły o strasznym wypadku, 
który się zdarzył dnia 19. marca br. w Szkle, w 
powiecie jaworowskim. Nad wieczorem, na gościńcu, 
prowadzącym z  Janowa do Jaworowa, na krańcu 
lasu Szkielskiego, ludzie przejeżdżający słyszeli 
strzał, a w chwilę później ujrzeli człowieka zastrze
lonego, leżącego na polu koło gościńca. Pas roze
rwany, porzucony koło trupa, świadczył, że morder
stwo dokonano w celu rabunku — i rzeczywiście 
przy trupie nie znaleziono ani centa, Pomimo, żc 
jadący widzieli zdała, wśród zmroku, ctłowieka, u- 
ciekającego w las, z powoda oddalenia nie zdołali 
go poznać, i sprawca zbrodni przez kilka dni pozo
stał nieznanym Żandarm, Jan Pitułka, przez kilka 
dni przebiegał całą okolicę, nawet strzał, wymię 
rzeny do niego z lasu w Szkle, przez który prze
chodził, nie odstraszył go od dalszego śledzenia a 
zebrane poszlaki skłoniły go wreszcie do tego że 
przyaresztował Oleksę Pyroza, włościanina ze Szkła, 
którego i zebrane podejrzenia i głos publiczny wska
zywały jako zbrodniarza. Mianowicie leśniczy, Jan 
Korpak przejeżdżając w dzień 19. marca br. przed 
wieczorem przez las, widział zdała wieśniaka ze 
strzelbą, wyglądającego z lasu na drogę, a jakkol- 
wie go dobrze nie poznał, to jednak udawało mu 

się, że to Oleksa Pyrcz, zaś Izaak Igieł spotkał 
Oleksę Pyrcza z strzelbą przed wieczorem o ćwierć 
mili od miejsca, gdzie trupa znaleziono, rozmawiał 
z nimi pozostawił go w lesie Poprzednie życie 
Pyrcza także ś riadczyło przeciw niemu. Chłopak 
młody, 22-letni, jedynak, wypędził starego ojca z 
chaty, i ten umarł na żebraninie, wypędził starą 
matkę, i ta chodzi po żebrach, sam zaś objął chatę 
i 10 morgów gruntu i oddając się od młodości kłu
sownictwu (polowaniu i Kradzieży zwierzyny), w kró
tkim czasie przepił 7 morgów i w ogóle prowadził 
życie niespokojne, awanturnicze, tak, że był postra 
cb»m okolicy całej Tymczasem zgłosiła się Anna 
Jezierska, z Dod Janowa, i poznała w zabitym 
swego męża Jana, 1 tory szed: do Jaworowa na
targ, w celu kupna krowy, i mial około 40 złr. 
przy sobie. Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
strzał padł z bardzo bliska, najdalej o 2 kroki; 
nieboszczyk zoctał ugodzony kulą po za prace nebo, 
kula zgrnchotała górną szczękę i wyszła, zaś pa
kuły pozostały w ranie, nadto rana była ogromnie 
usmolona. Wobec tych wszystkich poszlaków Pyrcz 
przyznał się dobrowi lnie przed żandarmem i kilku 
świadkami, że spotkawszy Jezierskiego w lesie, 
szedł z nim kawałek, a dowiedziawszy się od niego, 
że idzie na targ i ma pieniądze, wypuścił go na
przód i strzeLl do niego z tyłn, a gdy Jezierski 
upadł, przeciągnął go z gościńca po za rów i chciał 
zabrać pieniądze, lecz mu w tern przeszkodziła nad
jeżdżająca fara, i musiał nciekrć. Pieniędzy przy 
Pyrczn istotnie nie znaleziono — lecz miał on do
syć czasu do ich ukrycia.

W  śledztwie i przy rozprawie Pyrcz zmienił 
sposób tłumaczenia się i twierdził, że czatując na 
zająca, zdrzemnął się pod krzakiem koło gościńca, 
a zbudziwszy się nies| odzianie na odgłos k/oków, 
sądził że to dzik, strzelił i zabił Jezierskiego. Tłu 
maczanie to okaz&ło się nieprawdzlwemj bo od krza
ka, pod którym Pyrcz miał siedzieć, do miejsca 
zbrodu było 42 kroki, a strzał padł z odległośei 
dwu kroków, a nadto było jeszcze zbyt widno, by 
w miejscu odkrytem, na gościńca, taka pomyłka 
była moźebną

To też nikt ni< dał wiary tłumaczeniu się o- 
skarżonego, i po przeprowadzonej rozprawie sędzio
wie przysięgli jednogłośnie potwierdzili zadane py 
tanie o zbrodnię rozbó:niczego morderstwa, a trybu
nał zasądził Oleksę Pyrcza za tę zbrodnię na karę 
śmierci przez powieszenie.

Po ogłoszeniu wyroku zasądzony najobojętniej 
uświadczył, że nie ma nic do powiedzenia, i został 
odprowadzony do więzienia. LjSan.)

Rolnictwo przemysł i handel.
K slęgosn zz. W edług doniesienia starostwa brodź 

kiego pokazał się księgosuiz za kordonem w Radziwiło- 
wie, w pobliżu granicy tamtejszego powiatu.

T a rg  na w o ły . W i e d e ń  12. września. (Ti le- 
gram). Przypędzono z Galicji 846, z Węgier 1757, 
z prowinoyj niemieckich 406, razem 3082 sztuK. Za ga

licy jsk ie  paszowe płacono złr. —•— do — ■— , stajenue 
68'— do 62-—, węgierskie 68 '— do 63’—, niemieckie 
68 — do 63'—. Targ ożywiony.

A. Krzysztofouria & Comp. Cafe Stierbóok, albo: 
Praterstrasse 13.

i-kową za konieczna. Nie wiadomo, ozy surrę tę 
uważać należy za pierwszą ratę, lub za wydatek 
ryczałtowy. Kierunek dróg owych pozwala p.zy- 
pn-szczać, że i austrjacki budżet będzie musiał po
dobną zamieścić pozycję.

"Wiceprezydent izby dep., br. Góiel-Lam oy 
złożył dnia 9. tm. przed wyborcami w Marburgu 
sprawozdanie z swych czynności poselskich.

Rs^d węgierski rozpoczął rokowania z austrja- 
ckiem mnisterstwem spraw wewnętrznych w 
strawie przekształcenia akademii orjentalnej w 
ten spe/.ób, ażeby język węgierski, prawo i h i
storia węgierska były równouprawnione z języ
kiem niemieckim, z prawem i hjstorja austrj&cką.

Z Petersburga donoszą, że car zgodzi się na 
życzenie bułgarskiego ministra wojny, żądającego, 
aby mu dano do pomocy trzech oficerow rosyj
skich w celu uformowania trzech szwadronów, 
ćwiczenia ich i dowodzenia nimi. Oficerzy ci o- 
trzymają 8000 franków w złocie rocznej pensji i 
będą mogli każdej chwili wrócić do Rosji. Służba 
w Bułgarji będzie im w Rosji policzoną. Równo
cześnie dają się słyszeć głosy, że wolno bedzie 
tównitż oficerem bułgarskim wstąpić do ełużby 
rosyjskiej. Po przeszło % -letniej służbie będą mo
gli wrócić do bułgarji w raudze oficerów sztabo
wych. Będą oni pobierać płace z rosyjskiej kasy 
emerytalnej i pensj° podług ogólnych norm. Ar
mia bułgarska ma być p azieloną na dwie dywi
zje , a na ich czele stać będą prawdopodobnie je 
nerałowie rosyjscy.

Spokój na Wschodzie zaczyna mieć znowu 
bardzo mało widoków. Grecja zbroi się jakby się 
naprawdę rozch dziło o wojnę z Turcją, a w Buł 
garji dokonywa się przemiana milicji tamtejszej 
w korpus rosyjski, który trzeba będzie uważać za 
straż przej nią ar ruj i caiskiej na półwyspie bałkań
skim. Wreszcie wybuchło znowu jakieś meporozu- 
m cnie pomiędzy Alb&ńczykami a Czarnogórą, 
która, mówiąc nawiasowo, obecnie znowu niezbyt 
serdecznie usposobioną jest dh Austrji, Dla zu
pełnej charakterystyki sytuacji dodać jeszcze na
leży i to, zii w Petersburgu upatrują w przeglą
dzie fiuy i obozu przez cara, jfkoteż w podroży 
hr. Woroucowa w głąb Rosji tudzież przeniesie
niu Kotłowa, niezawodne eznaki, że się car nosi 
„z wielkim jakimś zamiarem.*

Acukoiwiek odcieniu sij zuowu podpinanie 
konwencji militarnej pcm;ędzy Tur ja i Anglją; 
ńifteoicż cięgle utrzymuje się pogłoska o zawar
ciu tajueg układu pomiędzy temi dwoma mocar
stwami, majągego na celu prayszdą organizację i 

: administrację Egiptu. Stosunki gamnetów berliń
skiego, wiedeńskiego i londyńskiego zdają :ię być 
znowu bardzo przyjazne, a Jim.es utrzymuję, że 
dzięki tylko mądrej polityce Bismarku sprawa 
egipska nie stała się powedem większego sarnię

i  ii

20  000 r. cznej pensji; 2) zwtot su/ay 60.000

n m - 7 ;:

Przegląd polityczny.
Lwów 12. września.

Przedłożenie rządowe o ugodzie w s p r a w ie 
f u n d u s z ó w  i n d e m n i z a c y j n y c h ,  któ
reśmy pedali w soboto, przvidzie jutro do pierw
szego czytania w sejmie. Zapewne d'a rozbioru 
j ’go bodzie wyb-aną osobna komisja, ho sprawa 
wymaga gruntownych i wszechstronnych studjów 
tak prawny, h iak i cyfrowych. Przed zbadaniem 
tokiem żadna frakcja w Sejmie nie oświadcza się 
też z góry z bezwarunkową przychylnością dla tej 
ugody.

Jłfut f r  Presse złjuu j  e się w dzisiejszym 
artykule sprawą n&daiia głosu wiry Ir? go rektoro- 
rnwi uni ^ersjtetu czeskiego w Pradze i powiada, 
że przfd rozstrzygnięciem tej sprawy ma głos 
wirylnj tylko rektor magnificus tego uniwersytetu, 
który na mocy s^ej orgaiizacji jest d&iszym cią- 
g.em dotychczasowi go uniwersytetu. Dziwna to 
dosyć logika, boć i czeski uniwersytet wszakże 
nie jest ni ozem inu^m, jeno dalszym ciągiem aa 
wne,1 wszechnicy p^askiei.

Walne zgromadzenie «Slovansko Drużtwn" 
pówzięło rezolucję, która żąda, aby utworzono 
osobny wydział namiestniczy dla Podgórza sło
weńskiego, aby Sł-weócy w Sejmie stanowili kurję 
odrębną, tudzipż aby w szkołach średnich zapro
wadzono słoweński język jako wykładowy. Spra
wozdanie Godła z czynności poselskich, wypowie
dziane po słoweńsku, powitano oklaskami.

Z Pragi d noszą, że dr. Prażak już w raj- 
blitszym czas.e otrzymać ma tytuł baronr.

Na zgromadzeniu drukarzu w, odbytem w Wie
dniu 10. hm., uchwalono rezolucję przeciw robocie 
niediiGnei.

Rząd węgierski umieścił w budżecie tegoro- 
iznym pozycję 700,000 zł. na założenie dróg stra
tegicznych, uważanych przez administrację woj

Rezygnacja ks. metropolity Sembratowicza
(JtUc/ram n toiny ^Dziennika Jolil.icgo) 

W iedeń 12. września.
W dzisiejszem porannem wydaniu zamie

szcza JZłuc fr. Presie następujące — jak powia
da — z pewnego źródła zaczerpnięte szczegóły o 
rezygnacji ks. metropolity:

K t fiikt pomiędzy riądein krajowy n a ks. 
S e m b r a t o w i c z e m  nie datuje się od czasów 
nowszych, iecz j_ zcze od intronizacji ks. metro
polity. Ówczesny nam iestikhr. G o ł u c h o w s k i ,  
usłyszawszy podczas tej uroczy: tuści śpiewaną 
przez alumnów pieśń (‘Otcz.e Iłakuju Ha) na nutę 
Uymnu rosyjskiego caria chroni, zwrócił uię
do prefekta seminarjum ruskiego, ks. K r z y ż a 
n o w s k i e g o  z żądaniem, aby przestano śpiewać, 
co też się btało natychmiast. Nazajutrz wyprawił 
hr. Gołuchowski poufne sprawozdanie do mini
sterstwa, donosząe o tej niespodziewanej zmianie 
w usposobieniu ks. metropolity. Wiadomo, że 
nominacja ks. Sembratowiczi nastąpiła na żąda
nie p. Grocholskiego, wbrew propozycji ówczesne
go kierownika namiestnika, barona P.oBSinge-

na pier wszem
(na diugiem ks. 
Juzyczyńskiego;

ra  -  C n o b o r s k i e g o ,  który 
miejscu postawił ks. Kostka
Szaszkiewicza, a na trzedem ks. 
p. red.).

Kiedy w ostatnich czasach dały się słyszeć 
skargi na aspiracje schyzmatyckic pewnej części 
kleru ruskiego i na pobłażliwość ks. metropolity, 
przedstawił mu namiestnik hr. P o t o c k i  konie
czność zapobieżenia demoralizacji kleru ruskiego, 
a uczynił to, jak zapewniają ad strony ruskiej, 
najwięaszą objektywn ścią, jak w ogóle w całej 
tej sprawie postępował bez wszelkiej namiętności. 
Ażeby zapobiedz objawiającemu się brakowi e-
ner?ji w kierownictwie gr. kat. nrchidyeeezji 
lwowskiej, postarano się o mianowanie ks. Sylwe
stra S e m b r a t o w i c z a  biskupem - sufraganem. 
Stało się to przed w v cli ks. metropolity; po
większyło rozdrażnienie, lecz me zaradziło 
złemu.

W ostatnich czasach postanowiona w Rzy
mie położyć koniec temu stanowi rzecły i powo
łano ks. Sembratńwicza, żądąjąc usprawiedliwie
nia się z takiego dwuznacznego postępowa
nia. Ks. metropolia achowywał się wobec kurji 
bardzo stoicznie, zapewniał o przywiązaniu kleru 
ruskiego do katolicyzmu i na wszystkie zarzuty 
odpowiadał, że żąda proct su kanonicznego. Przed
stawiono mu liczne uokum._nta między inpsmi 
także akt hr. Głuchowskiego o zajściu przy in
tronizacji, lecz ks. S r m br łow icz  znów zape
wniał o panującym wśród kleru duchu kato
lickim.

Gdy rokowania w Rzymie nie doprowadziły 
do zamierzonego celu, wyjechał ks. Sembrato ,icz 
ztamtsd do Lwów a po drrdze wstąpił do Wie
dnia i prosił J. Ces Mo ć o audjencję. Cesarz 
oświadczył ks. Scibidiowiczowi, że przekonany 
jest o jego niewiiifioici, 1-ez uważa go za nieod
powiednią osobistość do kierownictwa archidjece- 
zja lwowską i poło żyłby ks. metropolicie za czyn 
patrjotyczny, gdyby ze stanowiska swojego ziezy- 
gnewał i pon ó ł tę tfiarę dl»Q dobra k.aju i 
kościoła. W takim razie mógłby być pewnym ła- 
yfei cesarskiej. Z początku ks. S mbratowicz nie 
miał chęci zrzec się metropolji; usprawiedliwiał 
się, zapewniai o katolickich uczuciach kleru tu- 
skiap', a nareszcie prosił o termin 48 godzinny 
do namysłu. Wobec pod»ie3<'Łych pnez ks. me 
tropoliiy wątpliwości zapewnił go cesarz, że tjlko 
Rusin będzii mianowany jego nartępcą. Zanim 
uzyskał powtórną audjencję, konferował t)lkakr»- 
tnie z ks. nuncjuszem Vanuteilim.

Dnia 4go brc. przybył Jrs metropolita zrów 
na ujd.em ę do cesarza i oświadczył się z goto
wością zrezygnowania ze swego stanowiska. W 
ifiśmie dotyczącem. które wręczył J. C. Mości, 
oświadcza ks mbratowicz, że dlaasiebie nie po- 
trcetiijej^. j£go, lecz ma iictną rodzinę, cgranitzoną 
jtdynie.ńaT jtg »  pomocy ńla tego też żąda: 1)

Tryest 12. wrześni;. Proklamacjs. podesty 
oznajmi ? z radością wesoła wiadomość o rychłem 
przybyciu ctrarstw," i cesarzewiczostwa i wypowia
da, nadzieję, >ż luinuść z zapałem przyłączy się 
do reprezentacji celem wyrażenL miłości i hołdu.

W rocław  12, września Z manewrów pod 
Trzebnicą nastąpił powrót o 33/p Cesarz jechał 
z arcyks. Rudolfem, arcyks. Stefanią i w księżną 
Włi dzimierzową, a następca tronu niemieckiego 
z w. ks. Włodzimierzem.

Następnie odbył się bal, na którym były obe
cne wszystkie dostojne osoby

Petersburg 12. września. Z powodu święta 
Aleksandra Newskiego odwidziło carstwo wraz 
z dziećmi klasztor tego imienia. Carstwo jechali 
w otwartym powozie bez eskorty i powitani zo
stali na Newskim prospekcie entuzjastycznie przez 
tłumy ludu. Wieczór miasto iluminowano.

L on dyn  11. września.jj Dzienniki poranne 
donc-tzą Kossasina: Kanonada ustała w sobotę 
po południu. Odtąd wszędzie panuje spokój. Nie 
przyjaciel pod osobistem dowództwem Arabieg. 
liczyf 15—20.000 ludzi wszelkiej broni i bił się 
z niespodziewaną energią, wybornie kierując arty
lerią, a naciskany przez wojska angielskie cofnął 
się w porządku. Straty nieprzyjaciela cenią na 
250 zabitych i rannych, Anglicy atracili 5 zabi
tych i 54 rannych.

Petersburg 11. września. Według ratda 
nina komitet ministrów przyjął ‘ projekt nowej 
ustawy prasowej, podług którego oczekiwać nale
ży utworzenia wyższego komitetu prasowego z 4
ministrów, którzy będą mieć prawo zawieszania
dzienników.

Stam bnł 12. września. Rokowania grecko- 
tureckie nie postępują wcale. Grecja wzbrania się 
oddać Nezeros za odstąpienie jej wszystkich in
nych punktów spornych. Porta proponowała jako 
kompensatę za odstąpienie Nezeros pozostawienie 
Grecji innego znaczniejszego OKtęgu. 

Dowiadujemy się, że radca namiestnictwa Kassassln 12. wr ieśnia. Według zeznań jeń-
p. S z a b e l ,  udaje ,się cLiś do dóbr metropoii- c^w zamierzał A r c u i  zdubyć za pomocą ostat-

? l , wyłoSonejf na ameljoraoje dóbr metiopolital- 
n j ć l ; 3) utrzyiBsmie w mocy prawnej wszystkich 
przez ks. m^rcpolitę zawarty h kontraktów 
dzierżawnych. Na to nie odpowiedział cesarz ani 
słowa.

Do Lwowa przybył ks. S mbratowi ;z zupeł
nie złamany. Hr. P o t o c k i  widząc się z ks. 
Sembratowiczem, wyraził się z wieikiem uzna 
niem dla tegoż, z powodu rezygnacji z metro
polji lwowskiej. Na to ud,z ił ks. Sambratowicz, 
że ustępuje bez żalu, hi z boleje tylko nad tern, 
że mu odjęto możność bronienia przeciw za 
rzutom dzienników polskich kieru ruskiego, o 
którego przywiązaniu do tronu 1 japiela najmo 
cni ej jest przekonany.

N a m i e s t n i k .  A Na-roowicz? — A Le
wicki ?

K s, S e m b r a t o w i c z .  Chrystus miał 
dwunastu apostołow, pomiędzy kżórymi był także 
i Judasz. W  mojej dyecezji jest 12.000 księży, 
a Erstlenejł zarzuca mi, żc pomiędzy nimi zna
lazło się dwóch takich, jak Naumowicz i Le
wicki... (Nazwisko ks. Lewickiego stało się gło- 
śnem nodczas procesu ruskiego. Zarzucał on 
SioKu, że się mało zajmuje cerkiewną literaturą 
ruską; przep. Red.).

Hr. Potocki, cokolwiek podrażniony, przerwał 
rozmowę, leci ks. St mbratowicz, mimo to, o- 
świaduzył jesz,ze raz, pozoe aje przy swojem 
twierdzeniu o przywiązaniu kleru ruskiego do 
kościoła katolickiego, poczem pożegnał się i odje
chał.

W iedeń 12. września. (X«^)- Cesarz przyjął 
rezygnację ks. metropulity Sembratowicza. Po
stawione przez ks. Sembratowicza warunki, zosta
ły prz-z ministerstwo spraw wewnętrznych w wię
kszej części uwzględnione. £

talnych w celu przeprowadzenia r zdziału tern, o- 
raijow.

I t tb t f !  * M i  JlhtL Laiitii-
W iedeń 11. września. Hr. Zofja Dietrich ?tein 

siostra namiestnika Potockiego, zmarła wczoraj o 
godzinie 6. wieczorem.

(D.) Wiedeń 11. września. 5̂ . Presse po
daje dziś w telegramie ze Lwowa zajmujące szcze 
góiy o posłuchaniach ks. metropolity Śembrato- 
wicza u cesarza i u , ego rezygnacji. (Szczegóły 
te umieszczamy powyżej. Red.J

B erlin  12. w i.eó.ia . % (organ półurzę- 
dowy Bismarcka) ogłasza, ze rozmowa Bismarcka, 
ogłoszona w Ckasit (a powtórzona także w in 
nych dziennikach) jest wymjsłem i mrzonką pol
aną, w tym celu csnutą, aby polskich radykali
stów zniewolić do poddania się klerykałaym ma
gnat, m pilskim.

Petersburg 11. września. T o ł s t o j  za
wezwał Drentelna do tłumaczenia się z powodu 
mowy na »nej w Bałcie o żydach. Odpowiedź 
Drem lr a niewiadoma.

B erlin  12. września. Telegramy z Wrocła
wia poduczą z zadziwieniem, ze w. ks. Wloazi 
mierz i oficerowie rosyjscy nie byli tam obecni 
na dworcu, gdy cesarzewicz L .d .i f  z małżonką 
przyjechał. Nieobecność tę przypisują motywom 
politycznym (?), gdyż wszyscy mai kmążęta byli 
obeci i

D rezno 12, września. Wczoraj zagajono tu 
kongres antysemicki. Prezydentem wybrany 
B r e d o w  (z Berlina), Wiceprezydentem S l- 
m o n y i  (z Pesztu). Sprawozaawca^ uziennika 
2Cr«i«. Ztg. chciał opuścić zgromadzenie, ponie
waż zarzucono temu dziennikowi przyi hjlność dla 
żydów. Lecz go uirgodzono. Pastor S t o c n e r  
wniósł 8 tez przeciwno zydrm. i s  t o c z y  odczy- 
t i ł  mtnifest do rząaow i narodów, w Którym 
rządy nazywa ajentami żydów. O n o d y  wys.awił 
w sa li wizerunek Estery B ilymcssy

Telegramy biura koresp.
W iedeń 11. września Cesarz p.zjjmow .j_ 

był z entusjazuiem w Yillach, Tarvis oj, na wszy
stkich w ogolę stacjach, gdzie następu e według 
programu przedstawiali mu się naczelnicy vtł«dz. 
W Yillach wręczyły mu dziewczęta w strojach 
ni rodowych kwiaty alpejskie, w Taivis zaś towa
rzyszyła cesarzowi bandery#, z włościan okoli
cznych złożona. Po oglądnięciu fortów w Mai 
boigetto cesarz uuał się powozem dalej na Pre- 
dil do FlUsih, gdzie powitany zotuał pełnemi 
zapału okrzykami ,2 m o l*

i  fcilfc, i u e 6 12 września: 13 — do 12 SO. 
B r a m a :  6 90 do — ■— . H a m b u r g :  7'—, nawrzeeień 
6 90, na wrzes'eń-grudzień 7 20 A n t w a . - p j a :  na 
wrzeiień 17*/* N o w y * T o r k :  6’ |t F i l a d e l f i a :  6*/,1.

Telegram y ib o io ^ e  > dnia li. września. 
Wi e d e ń :  Pwidaa 97ITdo 10'50 żyto do 

■— ri„ jftnmioń —'*-ą do — — «!,, konradai — —
ć j — — cł., o w i* .  do — ■— . okowita pr. 10 000
lit*r proń«nt 31*25 do 81*śu a!. B u d a p a i a t :  Fi ze- 
n ca 100 klgr. (na Jesień) 883 do 8 ’86 d ,  rsepak (na 
sierpień-wnacień) — sl. B • r 1 i b  - Pssenios żółta 
(na wrzesler) 178 — m , żyto — — m , spirytus looo 
6230 oloj rsepakowy 61-— m. S s o s o o i n :  f s ie -  
nios — —, rsapik — P a r y ż :  mąki 163 kilogr. 
58 60 fr -  oloj" rsspakowi 76 —, spirytui — —  fr. W : w  
o l a w -  Pweniea — , żjrtc — , owieo — , sp iry iu  

kukurndsa k o l o a ł j a -  Pszenica — .

Przyjechali do Lwowa dnia 12. września. 
HOTEL ŻORZA. J. hr. Tarnowski z Dzikowa, E. 

hr. Borkowski z Suohowoli. M. Szczepański z Ryglic, S. 
Augustynowicz s Szeptyc, B. Rosenstock ze Skałstu

HOTEL LANGA. Z. Dombrowiecki z Żółkwi, J. Ja
niszewski z Glinian, J Kowalewski z Rohatyna, J. Krzy
żanowski z Tarnowa. Q. Winnicki z Turad, Z. Bogusz 
z Tarnowa, Janiszewski z Glinian.

HOTEL WARSZAWSKI. A. bar. Bruckmann z Maj- 
mcza, A. Steibell i W. Wilkosz z K-akowa, F. Stobie
cki z Doliny, S. Soroczyński s Kijowa, J. Smidowicz z 
Podola rosyjskiego, T. Syroczyński z Kamieńoa Podol
skiego. Witkowski z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI. B. Jordan z Krakowa, J. Pi» 
latowski z Dąbia, K. Suchodolski z Sosnowa, B. Skibni*- 
wski z Balic, C. Tadyżyński z Sanoka, W. Dunin z W ie
dnia, W. Biecboński z Gorlio.

H uTEL LAŁARUSA. H. Sperling z Saatz, B. Perl 
Czerniowiec, J. Herzog z Sanoka, J. Steigalfest z Sam
bora.

mego ataku fi a wojska angithkie Kassasin, któr 
był słabo obsadzony. Nieprzyjaciel liczył 11.000 
piechoty, 5 szwadronów kawalerji i 22 działa, 
tudzież 300 Boć umów.

Nieprzyjaciel opuścił T l-f l-Kebir o g. 3 z rana 
pod wodzą Ali-lefimiego i zaatakował Anglików 
z frontu i z lewego skrzydła równocześnie. Od 
Salahief zaatakował Anglików oddział 2500 liczą
cy, na prawem skrzydle., Egipcjanie stracili prze
szło 100 zabitych; liczba rannych nieznana. Woj
ska stojące obecnie pod Tel-el-Kebar liczą 26,000, 
pod Salahief 5000. Przed frontem wojsk angiel
skich panuje spokój.

Ale .uand. )a 12. września. W o o d ruszył 
wczoraj ze sztabem jeneralnym na statku, celem 
zrekogaoskowanid wzdłuż wybrzeża od R&mleh do 
Abukiru w towarzystwie jednego z tych oficerów 
egipskich, którzy wczoraj dezerterowali. Oficer 
ten twierdził, że jeden z pułków stojących pod 
Mjndarą, gotów jest zdezerterować przy pierwszej 
lep zej sposobności.

I t i i s g r a f o w a n j f  k u m  w ie a e n s A i .
L w ó w  11. wrueśnia. (Z  Izby handlowej) i. Akaja 

-.a sztukg: Koloi gal. Karola Ludwika k aOO zł. 31 r — 
— i koloi L iw .-G za rn  -Jass> 171' -  — 174-—, 

Banku hipot. gal. 304-60 —  309— , Banku kred. gar 
i 4 0 — -  a62 — . II. Listy zastawne na 100 zł. a a. 
1'iiw kr^d, gal. aiem. 6°|0 99 70 — 100'70, Tow. kred. 
g»l. ziem 4L|0 91 50 — 93-—, Tow. kred. gal ziem. 6°[, 
99.-0 — 100 70, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 b7'76 — 
88 75, BauKU kup. gal. o°J0 102 -  - — 108 —, . »uka hip 
gal. bv|0 98 10 — 99 30, Banau hip. g d . z 5°|0 pram. 
.uo 90 — 101 9i). LU. Listy dłużne na 160 zi. Gai. 
znkł. kred. włośo. 6%  101 6u —  l i3  —, GaL zakł. kred.
włość. 6°/0 9o- no —, Ogól. roi. krod. zaał. dla Gal.
i Buk. 6-|, los. a  16 1. — '-------------1— . IV. Obligi -a
100 zł. lndoi£.mzE.cyjue galio. 6vj0 9926 —  100'26, Ko-
uunama gal. Zakł. kredyt, włość. 6°/0 100'-------101 5
Bożyozki kraj. z 1873 6 70 101-------- 102 oO, Losy miasta
Krakowa 19-26 — 21-—, Losy m. Stanisławowa 23 óO — 
Ab 60, V. Monety. Dukat holenderski 6 66 —  6 61, Du»at 
oeearuri 5b7 — 6 67, Napuleondor 9'42 — 9 62, Pół- 
imparjał rosyjski 9 6d —  9 78, Rubel rosyj>kt srebrny 
i*u2 — 162, Rubel ros. papier. 1*1? — 119, 160
marek niemieckioh 67-90 — 66 75, Srebro za 100 ił.
—„—  ------- •—, Kupony w srebrze .* 100 z ł -------------
— . (Pierwsza cyira wszy.tkiob poayeyj znaczy
,p łaot,a druga .tądają «) _____

A  iedeń -2  września godiina 10 mic. 45 Akoj 
krnujlone Slb-40, Angi .-Aus.r 12176, Akcje banko 
Um„ 1‘76'SO, n ..a j Karola Lv-d 8i9 70, Foladn 164 10, 
Resta pw e-uwa - , Listy zastawne gal buska tupot
 , >,ió,j.«yjś£o .-fbliga je  indem m taoyjae— •— , bali-
CłjsŁi raak ruitykamy — — , _K>»y a roku 1864 — 1■— , 
Na Le _dur 84 41/,, Rubel papier. 117*/*. Usposobienia: 
atńe

i s r y i  8 ',2  laala 83*35
B e r l i n  11, w rześaj gedzina 6 mii.. 16. Rosyjskie 

basknoij 202*76, Akcje kredytowe 06160, Lombard} 
266 —, Gahjjjskia 136-76, Kolei Rumuńskiej 61* - ,  Au 
sirjackie bauknoty 172 10. Po zamknięciu giełdy . kre y 
Iow# — —, Lombardy - g -  .

Pociągi kolejowe.
ODCHODZ4 ZE LWOWA.

Według południka panieńskiego.
DO KRAKOW A: o geda. 0 min. 80 w nooj (pociąg 

pospieszny); o rodź. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 Ł.ia 49 po południa (pociąg mięszan;)

9 0  8TA M SLA W O W A : (na Stryj) o godz 6 min 
43 rano i o | dz. 5. min. 16 wieocór.

DO PODW OŁOCZTSK: (z dworaa lwowskiego g łó 
wnego) o g dz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny' - o 
godz 12 min. 10 w połnonie (pnoiąg mięszany) o goiii. 
10 min. 11 ■» aooy u>oniąg migezany).

DO FODWOŁOOZTSK: (a 'wnroa w Podzamoz . 
o godz. 1 min. 39 w no )j (pociąg mięazany); o godz. 
12 min. 31 w południe (pociąg mięt sany'

DO OZERNIOWIEO: o godz. 6 min. 10 rano (pc- • 
ciąg pepieuzny); o gods. U  min. 60 w poładn' j (p-ioiąg 
auęszany) ; o godz. 10 min. 60 w nocy (pociąg mięsni i j )

P łZYCHODZĄ DO LWOWA 
W odlae południka peastońskiego.

Z K FAK OW A: o g '  l» 6 min. 20 rano (pooią* 
pospieiaiy); o god*. 9 mm. 7 wieczór (pociąg o n h o w j); 
o godz 11 przed południem (pooitg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 mic 40 wi‘  saór (po 
ciąg popieszny); a godz. 3 min 45 rano (pociąg mie
szany); o goda. 3 min. 82 po polndniu (pooiąg mięszany).

Z PODW OLJOZTSK: (na dworzec lwowski główny) 
o goda. 10 min. 10 wieasór (pooiąg pospieszny); o goda. 
8 min. 89 raso (pooiąg osobow y); o goda. 8 min. 62 po 
południa (p o o iu  m i« s< -  \

Z  PODW OŁOCZTSK; (na dworaso w Podaamorn 
o goda. 8 min 8 rano (pooiąg miątsauy); o godz 2 min 
83 po polndniu (p o ^ M  m ifiaony)

ZK STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o gods 
min. i  raao i o 8 goda wiocaór.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Doznawszy w głębokim smutku po nieodća- 

ło^armj stracie naszego jedynego syna ze wszech 
stron tyle szczerego współczucia, składamy niniej- 
szem Przewielebnemu Dui-howieńitwu obydwu 
obrządków, WW. Panom Dyrektorom i Profesorom 
szkół miejscowych, jakoteż wszystkim Szanownym 
znajomym i przyjaciołom najserdeczniejsze podzię
kowanie za okazane współczucie i prawdziwie chrze- 
ściańską gotowość w oddaniu ostatniej przysługi 
zmarłemu.

Drohobycz 5. września 1882.
Teotil i Matylda Jabłońscy.

A J o i i i e s i e n i e .
P ow róciłem  i ordynuję. Ul. K ościuszki 

nr. 3 od  2 — 4.
H r . T tlrobicfcł.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzono ¥stkiegQi

u
N A  O E S L . A N E .

Pi»B legawy, żółty, dobrze odżywiony i młody, zbłą
kany widocznie przy przemarszu wojsk, znajduje się n 
sekretarza T warzyat/ a ochrony zwierząt, u lica  Ten- 
i^ńska I. 23 , gdzie może być przez właściciela ode
brany, a ewentualnie przez kogobądż na własność na
byty.

Od 15. sierpnia do 5. października
roES.łam jak zwykle? zupełnie dojrzułe, 

Wcdkii, i ic/aująi; s się

Winogrona stołowe
uajSŁluduu iejszego gatux.ku kosz 

wagi 5 Kilogr. Irauku zk

1  3 L ir .  7 0  e t a
tez -adn >j dopłaty do w iEygtkich siacy, 
pocztowych Austro-Węgier za p(>bianiem.

li. Jluiti T riest.
—  Przy zamówieniu 3 kos sów pod 

jednym adresem i przywianiu naprzód 
pieniędzy tylko 4 z%. 7# 0t. 21 <21 9-14

Naukę śpiewu
so lo w e g o  i  ch óra ln eg o , u d z ie la  p o 
d ług  m e to d y  p ie rw szo rzę d n y ch  zn a 
k o m ito śc i IZYDORA O STROW iiK A, 
R y u e k  1. 26  I I . p ię tro . 2444 s - . j

Maurycy Ziffer
w JBEe r a ie

Handel towarów sukiennjch
e n  g r o s  i  e/n d e ta li .

W y b ó r  b o g a t y  m a ta r y j z p e ru - 
w ien u , d resk m i i , ch u n te k  dasn- 
Bkich, lo d ó w , k o có \ r , d erek  
k o ń sk ich , p o  cen a ęh  b a rd z o  

Jlis& icb.
W r .o r j  lu b  p r ó b k i  Ha k r a w c ó w , 
ro z s y ła  s , ę  fra n co  p, n it ’ k o n - 
w em u ju jr^ cy  to w a r  byw ą? w y 

m ien iany . 844# g—20

Jak najpiękniejsze, wybierane da ące się 
długo zachowywać

^ Handel towarów korzennych Fesla«sliie WIl\0(jR0i\A lecznicze

jj Karola JBattaliana
w e Ł/usomete ulica M alicka

poieoa  sw ój sk ład wyśm ienitej óiem no n a c ią g a ją ce j:

S CHIŃSKO • ROSYJSKIEJ HERBATY
«t> • j  ■ ■ re | ^ o
*1,  kilo Ciast Czyńakiego 1*— 
1 butelka Rumu Jamaika

s ta r e g o ........................150
1 butelka Rumu Jńmaika 1*?0 
1 B Oogniaku . . 2 50
1 ,  Ponczowej rsen-

cji . . . . 1'50

m f o i o r u .
ł l  >jt kilo Kongo cesarskiej 2*—
44 \  „ Familijnej . . 3*—
U  ijt ,  Mieszanki z Musltwy 4*—

*/* kilo Emperial . . . 5*—
|, B najlep. wysiewek 1*70 
i. Angielskich cioBt

du herbaty . . 1 20
*1 Ł a sk a w a  zarr c w ie n ia  b ę d ą  b e s z  v ło o z u ie  u a k u teozn ion e .

H *n9 H—o : u l  A . W W
N s t u r a lu e  a r o m  a t y c i u t  a c i y i t y n i  i m s k l e z i .

‘ I, kilo Ceylon grube ziai- 
nista mglepsza . . . 1*04 15 ‘ I, kilo Ceyiun grub& ziar-

n  nista baidzo dobr* . 1*—
TY *1. kilo Ceylon drobni j sza

ten smak . . . .  — '96 
K  ‘ I, kilo Lagwajra . . — *96 .  .
A l Rv.et.lQe postępowanie, staranna usługa z jednały memu 

a handhwi liczuą Klijenlelę i w przyszłości będzie moim usiliiem M  
O  gtftn-it .il ni wymogom ózanownych P. T. gości zadosyć uczynić,

U u in l i  p ę e h e n e  r y b ie  ”
s s s s s tirs s s a  s f R
S s s w a n a a r f iŁ T is a if i  ą s a s f f iE Z r tB S

r,^«eia za pobraniem w z t o  isom pierwszy 
eksporto vy  baadel w inog-jn

J ó z e f a  ^  m  e  ,i?
we Wieduiu (Franciakauar Platę 1. ?)

I ko be 5-cioŁ ogramowy kosztuje 1 -60 
opakowanie osobno 30 ct.

Odprzedający i odbiorcy większych ilości 
dostaję po zniżonych cenach.

I  iogram i 8 m e k  Franoiskaner Platz.
Wi#n. 2413 6—16

i, kilo Lagwajra drobniej-
sza . . .  . — *92 |f 

kilo Cuba . . . .  — *88 4A 
. Cuba . . . .  — -ói i ł  
B Malabar . . . — 'IZ 
,  S»nto» . . , — 68 f r  
. R u .....................— *6C ik

W niedokrewności, biadać- * i w 
patologicznych wypadkach brakuj 
regjlarności, udziela skutecznej 
pomocy H p e o ja lis tŁ  c h o r ó b  
f f i j e a n l c i y c h  p r a k l y e i *  
my l e k a r i  M e d y c y n y ,  C h i*  

r m r g li  i  ^ h u i i e r j !

J A N  KURPI EL
p r z y  n l lo y  W a ło w e j  p o d

L  t ,  I-sze piętro,
Ordynuje od godzuy 

od 2. do 6. 9. do 12. 2076 1 7 -r*

S

Bud. Sack’a
patent 3. i 4. skibowe plu«i

mu na sprzedaż i  d o s ta ń  aa 
g otow e jen . ajent

j  id  j u s *  G a ró w  w  P r ą d u .
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P o l e c a

żniny z taniości i doborowi ?o towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lw ow ie, p rzy  u licy H alick iej l.
2f ł 8  39 - 0  6

Tluitraoje dzieł, Maria Malczewakie- 
*- go, Konrad WiUenrod Mickie- 

wioza, Album Grottgera, t. j. War
szawa, Polonia, Litnanika, Na pa
dole łez i inne paciorkami i edwa- 
biem ariet nie wykonane, aażda e 
tych aeryj w aj bum oprawne.

MMhrazy chsrakteryatyozne w itro- 
MW  j,o h  narodowy oh roanyeh stóleei, 

jako to: Kcligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowyoh, oraz widoki 
historycznych zamków i pałaców 
w Poltoe, wyjęty oh z teki Napole
ona Ordy

M W  afty z godłami narodowem l, z 
M M - wizerankami zasłużonych mę

żów w Polsce, jakc to: Król Jan 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, kaię- 
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja
dw iga, Królowa W anda, Stefan 
Csarneźdri., Pamiętnik jubileuszu J. L 
Kraszewskiego.

f f l  afty ręozne francuskie i berliń- 
-MML (kie na kanwie nloianej, jawie, 

jnoie, papierowej, srebrnej, również 
hpliajioję w atłasie, aksamicie i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze 1 po najtańazyoh cena >1

MMprawne zaczęta mb skończone po- 
™  mniejsze hafoiki na kanwie, 

srebrnej, jak to : Poatnmenoiki na 
kowerty, na iiaty. na z n r li  listowe, 
na karty do frama, oraz w kształcie 
fotelików na pod” ‘ig*rki

MMudsłka z kafelkami na kełniersy* 
MT ki. na manazety, na rękawiczki, 

na alarniki. k azyezki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
cygara, kalem u-.] ki, notynki, kro- 
pielniiski, teki i przyrządami do 
pisania, kr,aze śoieune.

,  Mywany przed kominki, Cnpraki 
”  na konie. Lambrequin, Wałki 
"  kanapy, Serwety, Fodnazki, Paay 

do foteli, Dzwonkooięgi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwakie, Czapki, 
Szelki, Taoki pod lampy.

I W  składki do lanażtó. Kółka dc ner 
MA W(>ti PodwięzkL Taoki na bilełj 

wizytowe. Ramki z hafaik&mi nt 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty. Podnazeozki na igły, ka- 
poinohw na tytoń, Pularesy z haftem 
na oygara, Sakiewki napieniędae

| | i  razki sw iętroh , błogosławień- 
”  atwa, Ornaty, Stoły, Antip^dja, 

Widoki, Wzorki malowane, na kan
wie papierowej do wykońoz nia pa 
oiorum i, Wzorki ao haftu na kat. 
wie, orśz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monograma.

n i m )  rzeźbione na nareozniki, na 
-M w  suknie, na klnoze, do zdejmo

wania obu aria, Postumenta na nnty, 
na gazety, do ozytania księżek, na 
podzegarki Fostnmenoiki na ambry 
przed lampy lnb świecę.

MM afty z bokieoikami lab » .  do 
M M  W] ns papierowe; , ,edwa- 

buej lnb niuianej kanwie, dajęoe 
się zastosowaó do albnmów, pulare
sów, na podzeg-rki, na kalendarze, 
do ram na naręozniki, na anknie, 
na kluozo.

H g^ordonki, SznekL Pelę, Filozelę, 
MM_ w łóozkę berlińską, angielską, 

perską, Creniwolle, Moherkę, P»- 
ciorki metalowe i k-yszUłcwe, Z ło 
to, srebro i bulion do haftn. Lanwy 
jedwabno, Juta, Java, Brazylijski 
Hat snna, Panama, Rypeow. i inne’

Ł a t k a w e  z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  w y  b o n u j ą  s ię  J e b  n a js p i e s z n ie j  i n a ja b u r a t n i e j .

Najprzedniejsze lecznicze »«?3i*Kaaw<S*

fes la wsbie
(włoskiego uczepu)

otrzymuje nodzienn.e świeże i rozseła 
najstaranniej w oryg-niHych koszyka, h 

po 4, 6, 6 Jo 7 k-logramów
2060 najtaniej handel 1—6

St. Markiewicza
we Lwowie, w Bynkn 1. 4 i ,

2134 13 -26

Tord-Boyaux
aiszocącT TOJMJ.
Mcsnry, krety etc 
UsnAnia honor. na 
Wyst. Pow . 1878. 
W  Paryin pp.Gae- 
rard et C-ie, me 
da 1’Blyadfl des Ba 
zux Arta. 15. W e 
Lwowie w apt. pp. 
Uikolaioha 1 Kray 
fcanowakUgo.

AOAAAAAj

Nauczyciel muzyki )
.  pobznknje m iejsca na mai lnb f  
\  na p ro w in c ji. ca ekromnem i

X
<
K
<
C )

w y n a g ro  dzeniem .
Udziela nauki g iy  na fortep ian ie i na 

_ skrzypcach p odług szkoły praktycznej,
^  o u  na żądanie początków języka poi- J 
m skiego i niemieckiego. a
A  Łukawe zgłoszenia pod lit A .  J8.
C w drukami „Dziennika Polskiego." )

W iedeń I A la c h s je i e ,  W iedeń !
p a t r z c i e  i  p o d z iw i i .  j e l e !

Z artę i masy upadłej w ie lk ie j fabry  
ki an g lo  bry fań sk lej w y  ro b o  w  sre 
brn ych  sprzedaje wszystkie tov.« y daleko 
nUej wartości azacunauwei. Za przesła
niem gotówki, lub też za prz karem ?łr. 
7 PO otrzymać można doskonały srrwis 
stołowy z wybornego an g lo-bry  t*nsk iego 
srebra , ktc y przedcem kosztował z górę 
36 złr. Każdy zamawiają -y otrzyma pise 
Ł-0% gwarancję, że st.wis pozottanie 
białym przez 10 lat.

6 nożo - stołowych z doskon klingę stal 
6 wideLów,
6 prawdz. ang.-bryt. srebr łyżek sw oi*  

18 „ „ ,  „ łyżeczek do kawy
1 oijżka ang.-bryt. srebrna oh.chla,
1 .  .  i  . chcchrlka,
2 ozdobne galenowe lichtarze
0 przepyszne '.alerzyki na cukier,
3 puharki na jaja,
6 doskon. ang.-bryt. srebru, po i stawek 

prd noże,
10 tac cyzelowanych, 

t sitko do hertaty,
1 ] taprzniozka lub oukrowniczka,

64 sztuk.
Na dowód, t e  mej a ona nie polega 

■ |W  na OsznCaństwie " W ,  obow-ąznję 
się niniejszem publicznie, przyjmować 
towar z powrotem, jeżeli s g nie podoba 
Kto tedy chce do«!ać dobry i rzeielny 
towar, a nie l«da ;o ten niechaj 8 ę  nds 
z zaufaniem, tylko do 24-2 1—12

A - m
w  W ied n iu , R othcn th arm strasse 9

naprzeciw pałacu arcybiskupiego. 
Jene.-aluy skład fabryki sDglo bryt 

srebrnych towarów.

C

j e V

* * * '

W

V * 0 Vi v “

0 ^ * 6 0  ^  e  % ^

3*0 .42, u k  u je m y
znaczną siłę wodną w pobliżu 
issów świerkowych i osieko- 

wych do kupna lub najmu.
F a b ry k a  pap ieru  w  C zerla n a ch

k oto  G rudka2486 1-3

Kandydat notarjalny
z Irilknletnię praktykę, szuka umieszcze
ni*. Bliższa wiadomość w administracji 

„Dziennika Polskiego "

K£mer$ toncany sędteia
2391 pragnie zając s :ę 6 - 8

la w ia d o w s łw e m  re a ln o ś c i w ięk sz ych ,
W razie p. trz by może złożyć 

odpowiednią kaucję.Zgłoszenia odbiera 
prd adresą Poczta rest. L w ó w .

Na jesień i zimę!
N ajw iększy w y b ór  baw ełn ianych , w ełnianych i jed w a 

bn ych  k a f t a n ik ó w , s p o d e ń ,  p o ń c z o c h  i s k a r p e t * * ,  
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilete), 

w e łn ia n e  i  j e d w a b n e  a b o s t e c i k i  n a  s z y ję ,  
P ł ó t n a  I  s t o l o m  ą  b i e l i a n f } .

Główny skład gotowej by li ny, angielskich 1 nleprzemaka nych 
płaszczy, Kołnierz ków, Mans:et i Knwotek

poleca  po najum iarkow anszych stałych cenach w M

F . S. B A R D A S Z  ns.i-1.
L W O W I E  naprzeciw  koScioła K atedry  l. 9.w e

O  o z e ń
z ukończoną 4 klasą łacińską, 

znajdzie um ieszczenie

w handlu

Marcina Mullera.
2466 3—3

*  6°i« listy zdstamB I w i t i  biptecznego t
wylosowane 31. Sierpnia, płatne 1. M irca 1883. ^

w ypłacam y w g o tów ce  do  1. G rudnia 1882. ^
po bursie lOO złr. 5 0  ct. A

Sokal & Lilien %
2461 4 -0  k antor w ym iany we Lw ow ie ą ,

n A grubi, świeża Jub starsza, 
O ! Ul I l id  ijj]0 80eentów, od 50 kilo 

wjżaj transito 76 centów
NA ŁYSINY 

siwienie mtiotóm i iupiei
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po

dziękowań. jedynie

O le j ta n n in o w y
D r  K O B A S I A .

. W.elorakie lek.rstw* nie mogły mi pomudi na wypadanie włosów, ai u  poradę
beczka 20u kilo złr. 6 ‘40, 175 kile ™0ie8° ltlcar2a spróbowałem tarninowego oleju Dra Moriga, Hóry w krótaim czasie 
z łr  5  60 usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddają niniejszem publiczną pochwałą temu prepa-
u J“ L rażniiri a ianA n . -1 ----- l_:_1______

\A/annn hydrauliczne kufsteinskie 
TTdpilU  w beczkach

kilo 80 centów, od 50 kJo 
vdU 1U  wyżej transito 70 centów.
^ m a l o r  wieprzowy, śnieży, kilo o m d itJ L  84cti> cad 50 ki]o 80 ^
Pftmftnt porhanczki, groszowie- 
VaOI i ul II  eki, świnzy, najsilniejszy,

kilo, za 
65 ct.

100 kilo brutto 2 złr.

G jn c  krakowski murarski lUO kilo 
‘ P S  i  złr

Gips X
20 cnt.

wiedeński rzeźbiarski 100k;lo 
6, 8 z łr , alabastrowy

14 złr.
H l in l f a  krakowska biała malarska 
v iiiiir\ a  j ogniotrwała, 100 kilo 

2 złr. aa76 8_ 4

W s z e l k i e  
fa r b y ,  la k ie ry  a n g ie ls k ie , p o k o sty , p ęd zle  

it|>.
poleca dom handlowy pod firm ą:

Fr. Lenert
w Krakowie, ulica Sławrońska

„pod Gankiem.“

K l n s k y .
ratowi, a jego wynalazcy n.jgorątsi- podziąkowanie 

Praga, 10. lutego 1877.
Panie aptekarzu Józefie Fflr.t w Pradie I 

Z radośoią mogą pana zaw^domió, łe olej tanninowy *r. Moresa, zast.r ow'.’em, 
oalkiem wypad j .  włozów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewam sią za po- 
mooą tego środka do.taó znowu poprzedni mój piąkny sarozt.

Uarienl ad 18 . zie.pnia 1879 . M a r l a  ▼. X » r « m u » .
Witlmożny Panie j

Nie jelito n'o przyjemnego, jeżeli rą  w trzydziestym roku żyoła ma łyziną Gdy
bym nie ożywa! był oleju taruj owego dr. M rasa, to byibym diii już młodym starrem. 
Środek ten dokasal u mnie ondów, 00 także wziyzoy potwierdzą którzy mnie znają 
Proazą ml tedy i t. d. Wdró- ray

B ukow a 3 . stycznia 18 8 0 . I s r a i f a w  D r l ł k o l ,  rządca dóbr
W W f Sprzedaje zią we fluzkacb po 8  i  1  * ł r .  we L w ow ie  u Z y g m u n t a  

® n ^ k a F » ,  aptekarza pod „Srebrnym O rłem . ulic* Krzkow .fca, « w  Czerniowo.oh e 
J. G< nhowakiegn, ar rekarir. „pod  Opatrznością.* 2102 2 0 -

ko.a pięo u» lugramowy 2 z łr . , morel 
koi* pięoiokil gramowy 2 złr., owoców 
mięi a^yrh kos^ p ęoiokilogram 2 złr., 
koruiszonó n beczułka pięciokilogram. 
złr 1*80, Korniszony z gr/.>bami *lr. 2 30 
rozsyła 'ranko do wazv»tki. h .taayj po- 
cztoay. h L u d w ik  N eel
4494 1-10 w Znaj mis na Moranji.

w  \ : . w : . z

Przedsiębiorstwo budowy
galicyjskiej

kolei Transwersalnej.

HmmgmauBssmim

HOŁŁA proiszhi tieidlichfte.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wizelkiego rodzaju choreby żołądka 
i prsaoiw < # io h n lą t « iD U  trawienia (brak 
apetytu, zatwariienie i t, p.) przeciw h otag e*  
fltlom krwi - oterpiealon h«ai8i«lda|. 
n y m  S '  i Igóini >aieooue oe abom zatrudnionym 
przy zajęciu .ledzęoem,
Foluywe wyrób; rę^ą sądownie ścigane. 

Gfeoa epłecaętcwiusego e.ygln rb  ego pudełku 1 -kr. w, a*

Jako w c i e r a n i e  do ikutscenego opa. -~waiia gośćca, reumaty-.mu, wsz ik' aro rodzaju bólów członków 
1 paraliżować, bólów głowy, uazów i zębów ; , » to k o m p r e s y  we "szelkich skaleczeniach i r&a.jh zapaleniach 
i wrzodach. W e w n ^ t r C u le  z wodę zmigizana w nagłej ał«b >ś i, wy aiotacu, kolkach i rozwolnieniu. Fiaazka 
■ dokładaem opisem 80 ot.
||W~ T y l k a  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jnst w p o d p i s  1 z n a k  • o b r o n n y  H e l i a .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen (w Norwegji).

Ze w srfitrioh  w handlu zuajdajęcyoh zig gatunków jadyni s odpowiedni do leazniozsgo użytku.
Cena flaszki wraz i  praeplaein n iyłid  1 »*t » w. a.

G łów ny sk ład w ysy łek  n A . M o l l ,  o. k . dostaw cy  n adw orn ogo , W iedeń, ruchlauben.
Uprasja się P . T, pttHicsnośćt wyrodnie iądać pr paratów M OLLA  * U tylko te preyjmytoaó, 

która epatreon i są moją marką och~».ną i  podp isem . 2082 3U -6J
Składy w e  Ł w e w l e :  J. Beiser apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, alyg. Rucker apt., 8t. Markie

wicz, W. Maraęałkiew oz; w Białej: A. Beionort, spadk., Erioh Keler apt., w Brodaoh: M. Kalnka i E. JLuszka 
ap t.; w Buozaozu: L. Neumann; w Czerniowoaoh: Ignacy Schniruh, C. Alth apt., J. Goliohowski a p t.; w Dro
hobyczu-. Dobrzyniach! ap t.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Ourahnmora: A. Botezat apt., * Haliczu : A. Gott- 
sonner apt.; w Jusiaty^ie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: Józ. Ronina apt.; J. Wisłocki apt.; w Krakowie:
F, Sobierąjski apt., W. Raa/k apt, M. Jawornioki, K Wiśniewski apt.; w Limanowie : A. Muller apt.; w M ielcu: 
A. Pawlikowski a p t ; w Nowym Sęozu: R. Jakubowski apt. ; w Nowym T argu : K. Laur; w Podwołoozylkaoh.
G. M oraweti; w Przemyślu: F. NahUk ; w Rzeszowie: J .  Sohaitter Ł  Comp. j w Samborze J
Aleksiawios a p t ; w Stryju : J. Zgórski a p t.; w Szczakowy: Bappaport; w Tarnopolu : E. Franta, H. Kahane, 
apt, F  Jam rogi «wio« ep t , A. Morawski apadk.; w Tarnow ie: W. T. A. WlaogorsJd, W . Mółdner k  Oomp., 
F. Leazoeyński; w W adowicach: Ig. Bromg, w Zbarażu: K Sfisaermaun; w Z .daoaow ir: M. t*--flasz apt ; 
w Breeianaoh: J. Hausberga apt.

O P T Y K

Maur. Boscowitz
»- «  C w o w l " ’ , 

plac M arjacki, liczba 6,
polaka P. T. Pub'i'v.noćci swój świeżo 

i obficie zaopatrzony

Skład towarom apt cznych
p o  najtań szych  cen a ch

“■ bez d od a tk u  pr d w y ższoD fg o  cła 
n* towary zagraniczne “̂ Ę k

O k n l a r y ,  o w i  k l e r y  oprawne w
t*1 no re irebrc, nikł, aluminium, sre

bra, złoto, również bo; oprawy, w szyld- 
kret i róg, o l  1 tli. i wj żej.

L o r n e t k i  (rgozne) oprawne w róg, 
szyldkret, kośu słoniową, srebro, złoto, 
aluminium od 1 złr. i wsżej.

B i n o k l e  t e a t r a l n e  i p o l o  we,
w najnowszych fasonach o i  3 złr. i wyżej

B a r o m e t r y  metal iwe lub ni M i
nione rtgoię, przezemnie zregulowane od 
4 złr , 6 złr. i wyżej.

Term metry pokojow o, kępie- 
'nwr».? pr*ed okna, d a  c b  mików, cie
plarń dla gnrzi lai, «d  22 złr i wyżej, 
do mierzenia temperatury oiała, od złr. 
1 20 do 4.

W a g i  do mieriania płynów, alko-| 
bometry, Tralles i sacuarom«try, baro
metry, mikroekopy, lupy, szkła da o y- 
tania, wagi wodne, reisoei^i, iustrnmenta 
inżynierskie do wszelkiego możebnego 
użytku, tasiemki miernicze, oolsztoki, 
manometry, belgijskie rury do mierreni* 
stanu wody we wszystkich m iaraoh, 
ab ktryczne maszyn/ i elektryczne ele- 
tn v itr . iirzykawki morfiaowe i igły. 
skrzynki s ereoskopowe i obrazki laterna 
m a j*a  — t, ogóle wszystkie przedmioty 
w hodzęoe w zawód optyozno-mechazu 
Fzny 1 1  r a i ń m n y c i i  e e a s o b .

Główny s k ł a d  m a n o m e t r ó w  
do kotłow parowych we wszystaioh wiel 
kos dach dobili ra & Budenberg, Buokan 
w Magdeburga p o  o e n a o b  f a k r /  
c n n y c  u

ZaefektowaitO manometry mogę byi 
ntjspiegzniej i tanio zreparowane lab na
t y  e „ i  wymienione

Najnooeze telefony i elektryozne te
le g ra f  pokojow i dostarczam ■ opisem 
oo ustawenia przez siebie samego po 
cenach faLryeznyoh.

Dawouek i jednym tastrem i jeduyu, 
elementem z drutem izolowanym 60 me 
'To,*? dłngośoi od 6 złr poozęwszy.

Na iędanie mogę być takowe uraę 
lżone przez mego montera w aomaoh i 
pumieazsaniaob, hotelach, zakładach kę- 
>ie’owych ltp. jak najdokładniej z moji 
gwarannję.

Również wysyłam na żądanie mon
tera na prowiaoję. 2460 2 —0

Uskateozniam r e p e r a c j e  w u j  si
ki -11 optya inych i meohanioznyoh przed
mie ów i instrument iw najspieszniej 
naploUachiiej.

S a a t w i e n l a  zai ztwiam za zali- 
ozeniero natychmiast. Cobv się nie podi- 
Dtło, bę zie be', przeszkody wymieniun-t.

Celem zabezpieczenia

dostawy progów
dla budowy galicyjskiej kolei transwersalnej,

a mianowicie:
1) dla przestrzeni Ż y w ie c -N F o ^ w y  S ą c z  w iluści 

197.850 progów, tudzież 91 garniturów progów pod rozjazdy 
(około 455 metrów kubicznyob).

2) dla przestrzeni d r y  U6 f Y - Z a ^ ó r z  w ilości 157.400 
progów, tudzież 87 garniturów progów pod rozjazdy (około 
485 metr. kub.) rozpisuje się niniejszem konkurencję za pomocą 
o f e r t  pisemnych.

Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (smereko- 
wego, jodłowego lub sosoowego), progi pod rozjazdy zaś z drze
wa twardego (dębowego luo modrzewiowego), a tak jedne jak 
i drugie wyrobione byó mają stosownie do dotyczących warun
ków dostawy lit. P. c. k. dyrekcji budowy kolei państwowych.

Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp. ofe
rentów, takowe musi jednakowoż znajdować się przy linii kole
jowej lub też byd jednym z jej punktów końcowych.

Oferty, które ôdnosid się mogą do obu lub też tylko do 
jednej z po wyż rzeczonych przestrzeni, lub też nareszcie doty
czyć mogą tylko części dostarczyć się mającej ilości progów, 
należy nadesłać do biura centralnego podpisanego przedsiębior
stwa w Ż y  w  c u  d o  cknia. 2 5 ,  w r z e ś n i a .  1 8 8 2 .

Przedsiębiorst n o b udo wy
galicyjskiej kolei transwersalnej.

Wydatta i red**tor oapowiadiiainy: Jóaaf Laskowuiaki £ Drak«rm „Diucuuukń Polskiego," poi s A f 4 < | i4 j i  J U jo o .*  Z n i k ł e dGo**.


